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Powrót upiorów? 


Pojawiają się znowu i to coraz Śmielej, 
w jasnym blasku dnia listopadowe upiory. 
W tym miesiącu, który podobno jest mie- 
siącem błądzących po nocach duchów, wy- 
chodzą i one z mroków hańby i zapomnie- 
nia i zaczynają pośród nas działać, nawet 
przewodzić i kierować naszem życiem mło- 
dem i zdrowem. Upiorne, zgniłe, straszące 
żywych ludzi — widma z 5 listopada... 

Czterech lat potrzeba było, by czasy doj- 
rzały na ich przyjście. I dopiero, gdy pre- 
mierem Polski został beselerezyk — jeden 
z najbardziej niezłomnych — wypełzły i one 


Przedpiata wynosi | 
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Przed kilku dniami stwierdziliśmy fakt, że 
pomimo kłótni (o władzę nad robotnikiem) so- 
cyaliści i komuniści, połączeni ścisłemi wę- 
złami „ideowemi*, popierają się wzajemnie we 
wspólnej robocia destrukcyjnej. Zarzutem zgo- 
dnej współpracy socyalistów z agentami bol- 
szewiekiej Rosyi — uczuł się naturalnie do- 
tknięty „Naprzód, lecz, niestety, nio znalazł 
żadnego argumentu w obronie swej partyi 
i naszej notatce nie potrafił nie zarzucić poza 
błędem korektorskim. Świadczy to, że sam 
musiał uznać jej prawdziwość. 

Cieszy to nas bardzo, ale nie dziwi, bo bli- 
skie pokrewieństwo socyalistów — z komuni- 
stami stwierdza niemal codziennie prasa so- 
cyalistyczna. Ostatni numer warszawskiego 
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ae wszystkich zapiecków i ławą ruszyły do 
śródeł władzy i wpływów. Proroczą mtawdę 
powiedział zaiste jeszcze w okupacyjnej 
Warszawie p. Berenson, żyd i aktywi:ta, 
dziś luminarz naszej dyplomacyi, gdy zwra- 
caiac się publicznie do jednego z wybitnych 
działaczy antyniemieckich, zawołał: 


„W Polsce odrodzonej ja będę większą. 
odgrywał rolę, niż Pan — Polak“. 


Dziś nietylko Berensony i Askenazowie 
kierują naszą polityką zagraniczna. ale 
i wszelki podlejszy drobiazg aktywistvcz- 
ny i z mocarstwom anonimowem  skoliga- 
cowy paraduje w honorach i tytułach. Przy 
osobie premiera funkcye dyrektora depar- 
tamentu politycznego — a zatem mniej 


„Robotnika“ przynosi znowu wiadomości, że 
„Grupa członków P. P. S. (lewica) wydała 
odezwę, w której oświadcza, że wstępuje do 
partyi komunistycznej”. „Robotnik“ natural- 
nie oburza się na. „zdrajców P. P. 8.*, ala nie 
zmienia to faktu, że właśnie z tej partyi tak 
łatwy jest skok do obozu komunistycznego! 
I nie pierwszy to wypadck, że „zasłużony dzia- 
łacz socyalistyczny, wychwalony przez orga- 
na P. P. S., nagle pewnego pięknego dnia 
znajduje się odrazu w szeregach Trockiego! 
'Porankiewicz w Poznańskiem i szereg dzia- 
łaczy sacvalistyeznych na Śląsku Ciesz.) Wi- 
docznie odległość ideowa obu obozów nie jest 
znowu tak wielka. jak to usiłuje dziś przed- 
stawić p. Czapiński, odczytowy „pogromca“ 
bolszewików, 


wiecej te, które przedtem wykonywał wy- 
bitny badźcobądź prawnik i uczony, dziś 
ambasador dr. WŁ Wróblewski — pełni od 
kilku dni p. Witold Giełżyński, Czy słv- 
szał kto w Polsce o tej znakomitości? | Tuż przed niendałym „putsch'em* ekscesarza 
W Polsce napewno nie, ale wśród tafelrun ji króla Karola kilkakrotnie przyniosły depesze 
dy beselerowskiej znany był ten maż, Ltó |wiadomość, że Jugosławia przygotowuje sę do 
rv ostatniomi czasy należał do redakcyi na: |rozpoczęca kroków nieprzyjacielskich przeciw 
tansonowskiego „Kur. Polskiero“, Ten zaś | Albanii, do której północnych dystryktów rości 
organ, redagowany przez Ign. Rosnera |sobie pretensye. Później wypadki na Węgrzech 
(ochrzczonecwo). uchodzi za nieoficyalny Or- |wywołały ogólną mobil zacyę jugosłowiańską, 
gan obecnego premiera. A że jeden z-Na-|tak, że Belgrad może obecne użyć całej swej 
tansonów ma siostrzenice, córkę handlow- |siły zbrojnej już nie przeciw Węgro,m eo się 
ca i finansisty warszawskiego pana Krolla |teraz okazało zbytecznem, lecz przeciw Albani. 
(również żyda więc któżby sie w listopa-|W dodatku zaś Grecy, jak to przed kilku 
dzia 1921 zdziwił. że p. Paweł Minkowwski|dniami doniosły depesze, na wiadomość, że 
został szefem wojskowej kontroli eenera|-|Jugosław a gotuje się do napadu na Albanię, 
nej. P. Minkowski, najautentyczniejszy. mi- |zajęli kilka ważnych punktów strategicznych 
mo polskiego nazwiska, żyd —- syn właści- |na południu tego kraju. 
ciola kantoru bankowego —— jest nie na-| W ten sposób wytworzyła się sytuacya znów 
darmo meżem siostrzenicy Natansona... w bardzo poważny sposób zagrażająca po- 
Chwila jest tak korzystna, że nawet |kojowi europejsk emu i o tylo skomplikowana, 
Adam Ronikier wraca do dyplomacyi. Na- |że Włochy, patrzące niechętnem okiem ra 
razie — rzekoma nieoficvalnie —- poechał |ckspanzyę Jugosławi w kierunku Adryatyku, 
do Tolandvi i Niemiec. bv ściaenać kani-|otwareco wsperają Albanię, która »muszena 
tały niemieeka-holenderskie do Polski. Nie |jest bromić swej całości wobec bandyckiego 
zatonio w morzu zapomnienia i adjutant |napadu Jugosławii i Grecyi. 
Rady Rog., maj. Górka, choć cała prasa| W danym wypadku Albana ma za sobą ja- 
pisze o iovo karcianych aferach w Bukare-|ko ofiara rabunkowej polityki swych sąs adów, 
szeie. Redzie zdobił nasza legacyę w Char- |nietylko sympatyę cywilizowanego św ata, ale 
kowie jako attache militarny, a bołszewi- |także f prawo, bo jej niepodległość į integral- 
kom snodoha s'e zapewne taka szeroka na- |ność terytoryum uznała Lga narodów, której 
tura. Ahv zaś każdy aktvwista bvl na swo-|orzeczenia n'e posiadają widać w Belgradzie 
jem miejs'u. wiec redaktor „Czasu“ dr|i Atenach żadnej wagi, 
Penupre. którero nie można przecież obar-| Jugosław a, nie bacząc na to, chce za po- 
czać stanowiskiem wvmagającem wvteża- |mocą „faktów dokonanych“ rozszerzyć swe 
jącej nraev. ma zostać kierownikiem biura |granice kosztem Albani. Dowodzi tego paj 
prasowego Min. spraw zagr. W innem mi-|św'eższe donicsiene z Tirany, że rządowe woj- 
nisterstwie minister p. St. Downarowiez.|ska aibańsk e toczą zacięte walki z wojskami 
z zawodu inżynier. dafe dymisyę fachow- |jugosłow ańskiemi na zachód od  Prszendu. 
cowi wieemin. p. Kuezvńskiemu. którv jest|Z Belgradu zaś donoszą, że walki te ma'ą dla 
prawnikiem i administratorem, by stało sie | wojsk jugosłowiańskich przebieg pomvś'ny i że 
zadość hasłu dnia: aktywista nie potrzehuje | wzięły one do n eweli 650 jeńców, między któ- 
innych kwalifikacyi na swe stanowisko |rym* było dwóch włoskich oficerów. 
poza tem. że — był aktywistą. Pakt powyższy musi się przyczynić do za0- 
Równocześnie z tymi widmami listopado- |strzena i tak już niezbyt przyjaznych stosun- 
wymi (ilu irh jeszcze futro wyjdzie z mro-|KÓw m'ędzy Rzymem a Belgradem, co wcale 
ku na światło — nikt nie wie) pojawiają się | ".© rokuje rychłego i ostatecznego uregulowa- 
w nrasie berlińskiej (Ber. Tot“) ta'e nia stosunków na Balkanie. będącego źródłem 


Walki w Albanii. 


mnieze napomknienia, że ścieraja się w Pol- 
see dwa kierunki: jeden frankofilski. drugi, 
zaś taki. który checo przebłagać Niemcv za 
cenę nstepstw na G. Slasku i na 
polach. Do tego druriero kierunku należą 
w Polsce sfery finansowe, różni przeciwni- 
cy Francvi, a nawet niektórzy 


ministrowie. I tu nasuwa nam się pytanie. | drue'ej 


czy to troskliwe obsadzanie ważnych poste 
runków państwowych ludźmi, których sym- 
patyo — nie ulesa'ą watpliwości. nie jest 
przygotowaniem gruntu przez owe koła, 
nie bedace — jak mówi berliński crean — 
„blindfranzósiech", czego dały dowody 
w r. 1917 i 18?.., 

„Listonad to dla Polski niebezpieczna 
pora”, Duchy wówczas błądzą po ziemi 
I kusza i ciagna na bezdroża, I aby osta- 
tnia mowa p. Ponikawskiego. wveloszona 
w rocznice 5 listopada w siedzihie En 


„trzeźwi* | ustanaw ający gran'ce Albanii. r ' 
4 ostatniej instaneri zatwierdzenie: 


ciągłych niepokojów w połudn owo-wechodntej 
Europie, nawet i po wojnie światowej, 


Zapgdy Jugosławi' trafią jednak na powa- 


innych łną przeszkodę, ponieważ, jak donoszą z Pa- 


ryża, konferencya ambasadorów postanowiła 
na najhliższem swem pos'edzen'u nodnisąć<akt. 
Będzie to w 


uchwały, powz ętej już dawn'ei przez Ligę na- 
rodów, która przyjęła Albanię do swego grona. 


Traktat Frascyi z rządem Agory. 
Paryż. (E .E.) Nastęnuiące główne punkta 

zawiera traktat miedzy Francyą a rządem an- 

gorsk'm zawarty: Cylcva zostanie opuszezona 


przez Francuzów i pozostawiona Turkom, w za- 
m'an za co ci dają pełrą autonomię tamtejszym 


,|chrześcijańskim m eszkańeom. Kolej Bagdacka 


kaenu — nie stała się sygnałem dla nowej hędzie daną w zarząd towarzystwu  francu- 


v nas oryentacvi aktywistycznej — to mu 


skiemn. Granica wpływów tureckich į francu- 


si opinia pmbliczna pilnie przyglądać się |sk:eh bedz e się ciągnęła wzdłuż zatoki Aleksand- 
unniorom listopadowym i nie dopuścić, Dy |petty, nastepnie wzdłuż kolei hagdackiej, prze- 
romi madziły te fatalne i złowróżehne wi- |epodzić bedzie przez Nesibin i ciągnąć się aż 


P>. bo elarąwakich czasów. 


do rzeki Tygrysu do miejscowości Djezireż Ibn 
jOofar. m ejscowości oddalonej o 180 km. od 
| M ogsuli. 
| francuskie opuścić Cylicyę. 


Do 4 styczn'a 1922 r. mają wojska 
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Uchwalenie detronizacyi Habsburgów. 


Budapeszt. P. A. T, (Radio). Zgromadzenie | 
Narodowe uchwaliło w trzeciem czytaniu usta- 
wę o pozbawieniu dynastyi Habsburgów praw 
do tronu. Nasiępnie Zgromadzenia Narodowe | 
zostało odroczone bezterminowo, 

l 


Warszawa, (Telef. wł). Rada ambasadorów 
zastanawiała się nad ustawą  detronizacyjną 
i zażądała od rządu węgierskiego, aby wpłynął 
na Zgromadzenie Narodowe w tym duchn i na 
takie sformułowanie ustawy, któraby nie do- 
puszczaja żadnego członka rodziny Habsbkur- 
gów na tran węgierski. Jednocześnie Rada 
Ambasadorów zwróciła się do rządu portugal- 
skiego w celu uzyskania jego zgody na inter- 
wowanie Karnia na wysgi» Maderze (Madeira), 


ZAMIAST WĘGRZYNA — MADEIRA. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Wedle! 
doniosienia z Funchal (Madeira), zostało tam 
wyznaczona miejsce pobytu b. króla Karola 
i jego matronki. 

Paryż, P. A. T. Radio. „Daily Mail” omawia 
prawną stronę decyzyi rządu portugalskiego 
co do przyjęcia Karola, Karol musi się w każ- 
dym razie poddać prawom portugalskim. 


Para kró'ewska w drażze ns Madeire. 


Bukareszt. P. A. T. Orient Radio. Były król | 
Karol i jego mużonka przybyli pociągiem spo- 
cyalnym do Gałaczu. Para królewska udała się 


klad połsto-Czeski. faktem dok 
ład polsto-teski fohtem dokonanym. 

Warszawa. (Telef. wl). Przez całą niedzie- 
lẹ toczyły się w Pradze układy pomiędzy pol- 
skim min. spraw zagr. Skirmuntem s czeskim 
premierem Beneszera. Zostały one uwieńczone 
zupełnem porozumieniem we wszystkich kwe- 
styach omawianych. W niedzielę wieczorem 
min. Skirmunt udał się do lokalu czeskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie z p. 
Beneszem podpisat układ połsko-czeski, W po- 
niedziałek min. Skirmunt był podejmowany 
przez prezydenta Masaryka. Wieczorem miał 
wyjochać z Pragi czeskiej, tak aby we wto- 
rek stanąć w Warszawie. 

Praga. P. A. T. W wywiadzie z red. „Prager 
Vrogse'' ośw adczył min. Sk rmunt, że w Pol- 
sea z ustaieniem jej granie nadszedł czas do 
zawarcia traktatów. Polską tęskni za pracą 
pokojową. Między Polską * małą ententą, Ww 
szczególność Rumunią, istnieje analogia w sze: 
regu zadań i cełów. Każdy traktat dążący do 
utrwalenia pokoju, jest dla Polski sympatycz- 
uym. Decyzya w sprawie G. Śląska nie zado- 
wolniła bynajmn'ej Polski, w każdym raz e roz- 
wiązan'e obecne jest lepszem, aniżeli dawn'ej 
projektowana lnia gran ezna. W sprawie Wil- 
na doszło pośrednictwo Ligi narodów do mart- 
wego punktu, wobec czego musi być opinia 
ludności miarodajną. Lekk e pogorszen e stosun- 
ków połsko-rosyjskich niepokoi więcej zagrani- 
cę, niż Polskę, albow'em Po'ska ma dosyć środ- 
ków do obrony i dąży tylko do urzeczywist- 
nienia pokoju ryskiego. Rząd sowecki jest 
nieprzyjemnym kontrahentem, walczy jednak 
z wielk'emi trudnoścam gospodarczemi i po- 
tycznemi, tak że zaniecha szukania sztucznych 
trudność i okaże lepszą walę do spelnienia 
traktatu pokojowego. 

Praga. P. A. T. „Pondelnik" donosi, że pod- 
pisanie wczoraj układu polsko-czeskiego za- 
wiera postanowienia, według których oba pań- 
stwa zobow ązują się zachować neutralność w 
sprawach je nienteresujących; w sprawach, 
które oba państwa interesują, pomagać sobie 
wzajemnie, Układ ten nie jest skierowany 
przeciwko Rosy i nie zawiera żadnych zm'an 
terytoryalmych. Czechosłowacya obowiązuie sie 
nie m'eszać w sprawy wschodnio-polskie. Układ 
zawarty będzie na raze ratyfikowany przez 
prezydentów obu rządów, następnie przedłożo- 
ny radzie ambasadorów, a później ogłoszony 
tak samo, jak traktaty rumuński 4 jugosło- 
wiański, Także i ratyfkacra przez parlamenty 
nastąpi w podobny sposób, jak poprzednich 
traktatów. ) 


Mowy w Pradze. 


Praga. (Telef. wł.) Na bankiecie wypowie- 
driał p. Benesz toast. w którym podniósł donio- 
słość zawareja traktatu politycznego między 
Polską a Czechami i wyraził nadzieję. że oba 
państwa żyć hedą w szczerej przyjaźni į współ- 
pracy. Traktat ma służyć pokojowi, ma popie- 
rać niezawisłość obu państw i nie zwraca się 
przeciw nikomu. 

Min. Skirmunt, podobnie jak Banese, wspo- 
mnia} o bliskich węzłach, łączacych Polskę 
i Czechy w przeszłości, Mówił dalej, że praco- 
wał wspólnie z Beneszem w Rzymie dla wy- 
zwolenia obu państw i podkreślił również po- 
kojowy charakter odpisanej umowy. 


TEE ERN IE 


następnie na pokład parowca, który wkrótce 
potem odpłynął do Suliny. W Nulinia udała się 
para królowska na pokład asgielskiego paro- 
wea, który odpłynie do Konstantynopola. 
Konstantynopol. P. A. T. Ag. Havasa. An- 
gielski krążownik odszedł wczoraj w kieruzku 
ujśca Dunaju, aby Karola i Zytę wziąć na 
pokład i udać się z nimi do Gibraltaru. 


ZAJŚCIE W SEJMIE WĘGIERSKIM. 

Budapeszt, P, A. T. Fod konice dzisiejszego 
zgromadzenia narodowego posch Szmrecsanyi 
zapytał posła Benkoc, czy powiedział na wczo- 
rajszem zgromadzeniu rerodowem, że krół był 
pierwszym dezerierem? Na potakującą odpo- 
wiedź Benkoe, znieważył go Szmiecsanyi czyn- 
nie. Posłowie, którzy nadbiegli, zapobiegli dal- 
szej awanturze. Znieważony poseł wyzwał prze- 
ciwrika na pojedyzc, 


EWAKUACYA WĘGIER ZACEODNICH. 
Budapeszt, P. A. T. Ag. Havasa donosi: Pow- 
stańcy na Węgrzech znchodn'ch rozpoczęli ewa- 
kuacyę frontu połudn'owego, Na froncie púl- 
nocnym wszczęto rokowania w sprawie zawie- 
szen'a broni, 
DEMOBILIZACYA ARMII CZESKIEJ. 
Wiedeń, P. A. T. „N. Wiener Tagblatt" do- 


że demobil zacya armj czeskiej 
ma być rozpoczęta w poniedziałek, 


nosi z Pragi, 


Sza 


Ssrawa daniny majątkowej. 

Warszawa. P. A. T. Podkomsya projektu 
daniny pod przewcdnictem posła Dra Diaman- 
da zakończyła wczoraj obrady nad projektem 
daniny, Do załatwien'a pozostały jeszcze tylko 
artykuły 34 i 35 dotyczące postanowień zwią- 


zanych z daning od n'eruchomości oraz art. 
8 do 7, dotyczące podstaw obliczenia dąniny. 


LOSY KOMISYI REPATRYACYJNEJ. 

Warszawa, (Telef, wł.) W najbliższym czasie 
przewodnicząey polskiej komisyi repatryacyjnej 
w Moskwie, p. Edward Zaleski — jak utrzy- 
mije „Polpress” — ma porzucić zajmowane 
stanowisko i wyjechać do Wasseawy. Co do 
dalszej działalności komisyi kursują pewne wer- 
eye, a mianowicie albo p. Zaleskiego zastąpi 
p. Zfeleziński, albo komisya zostanie wcielona 
w skład poselstwa polskiego w Moskwie. 


REDUKCYA POJAZDÓW URZĘDOWYCH. 
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów 7 b. m. 
przyjęła projekt ustawy w sprawie dowodów 
osobistych i załatwiła wnioski min. skarbu w 
sprawie redukcyi środków lokomocyi w drugiej 
i pierwszej instatcyi administracyjnej. Reduk- 
cya wynosi około 350 samochodów osobowych, 
200 ciężerowych, 3820 sanitarnych, 1600 koni 
i 650 wehikułów różnego rodzaju. 


LUDNOŚĆ POZNANIA, a 

Poznań. P. A. T. „Kuryer Poznański” po- 
daje według prowizorycznych zestawień, wynik 
spisu ludności W mieście Poznaniu liczono 
w dniu 20 września b, r. 178.300 mieszkań- 
ców, w tem 167.419 Polaków, t. j. 93.9 procent. 


Wsbery w Wileńszczyźiie. 


Wilno. (E. E.) Ustalono ostatecznie, że wy- 
bory dosejmu orzekającego obejmą wyłącznie 
tylko teren Litwy środkowej, podlegający 
władzy Żel gowskiego. W skład terytoryum te- 
go wchodzą powiaty: Święciański, oszmiańsk , 
część trockigo i wileński, 


Nowe wojska koalisyi na G. Sląsk. 

Warszawa. (Telef. wł). „Polpress* donosi 
z Paryża, że oddziały koalicyjne nieprędko bę- 
dą wycofane z Górnego Śląska, albowiem 
w czasie najbliższym mają wyjechać na G. 
Śląsk nowe oddziały francuskie w celu zmia- 
ny powracających stamtąd oddziałów. 


NOWA PARTYA NIEMIECKA NA G. ŚLĄSKU 


Warszawa. (Talef. wł). W Królewskiej Hu- 
cie odbył się Zjazd Rady Naczelnej niemie- 
ckiej partyi ludowej na G. Śląsku, która po- 
stanowiła zerwać stosunki z centralą berliń- 
ska i dążyć do utworzenia wielkiej partyi lu- 
dowej na G. Śląsku. 


Ogromny spadek marki niem, 


Warszawa. (Telef. wł). W ciągu poniedział- 
ku marka niemiecka spadła do 8 Mkp. Ofi- 
cyalnie była notowana 10 Mkp. Posiadacze 
waluty niemieckiej puszczają ją na rynek H- 
cząc się z możliwością dalszej jej obniżki. 
Dzieje się to pod wpływem wiadomości z za- 
granicy, która na rynek międzrnarodowy, rzu- 


ciła wszystkie swe zapasy marki niemieckiej, 
zwiaszcza w Ameryce, która posiada naj- 
większe jej zapasy. 

Obscny niem. minister obrony państwa. Di 
Gessner, przemawiał w Dreżnie na temat odhu. 
dowy gospodarstwa państwa, przyczem dodał 
że spadek marki niemiećkiej omacza przywTó: 
cenię najgorszej blokady gospodarczej. Suma 
132 miliardów marek w złocie, mająca być wys 
płacona koalicyi, wzrosła dzisiaj do 7 tysięcy 
m:liardów marek papierowych. Jost powszech. 
nie wiadomo — mówił minister — iż w najGiia- 
szym 0za8.6 nasza zdolność płatnicza dojdzie 
do kresu, a wtedy naród qiemiecki będzie mu- 
siat walczyć o swój byt i o egzystawcyc pań 
stwa niemieckiego. , 


2 


DOKUMENTY NIEMIECKIEJ ZACIEKŁOŚCI. 

Berlin. P. A. T. W dniu 2 b. m. saski minister 
spraw zarg. Lipiński wystąpił z Sensacyjaemi 
rewelacyami o koatrrewciucył wojskowej orga- 
nizacyi Eschericha w Szksorii, Obecnie Leip- 
zigor Volkstagesztg” oglaszą tajne ekia tei or- 
gan-zacyi. Z dokumentów tych uustępajecy 
ustęp charakteryzuje tę orqanizocye jako zwią- 
zek notorycznych morderców, Ustęp ton brzmi: 
„Bezczelność Francuców nie zu już granie, 
Wszelka ustępliwość wobec nich niema celu. 
Trzeba się więc organizować i mordować tych 
psów francuskich. Wszelkie sposoby są wskaza- 
ne", Również wobec innych przeciwników po- 
litycznych organizacya ta wydaja basło mor- 
dowania ich. Rewelacye powyższe wywełały 
w Niemczech niebywałą sensacyę. - 


Koniec powstania ukraiństiege. 


Warszawa. (E. E) Ruch powstańczy na 
Ukrainie sowieckiej należy uważać zą ukończo- 
ny, mimo, że cały szereg oddziałów partytan- 
ckich uwija się jeszcze tu i ówdzie. Za stron 
miarodajnych donoszą, że w ciągu calej m. 
chawki nie przyszło do naruszenia granicy 
polskiej, a to dzięki bezwzelędniej czujności 
naszych straży pogranicznych. 


Amnestya dla wrogów kclszewiznee. 


Moskwa. P. A. T. (Wied. Biuro kor.) Z oka- 
zył czwartej rocznicy rewołucyi został wyda- 
ny rozkaz amnestyi dla żołnierzy, którzy wal- 
czyli przeiwko Rosyi pod dowództwem Kol. 
czaka, Denikina, Wrangla, Sawinkowa, Pala- 
chowieza i Petlury. Jedynie ©ficerow'e sa wy- 
łączeni od amnestyi. 


* Pe . . a 
Qupswiedź Frangi Ra note cziczorsgą 
Paryż, (E. R) Briand wysłał z noktadu okr» 
tu, na którym udajs się do Ameryki. odpowied: 
na ostatnią motę Oziczerina. Podjęcie normi 
nych stosunków z Rosyn czyni rząd francuslj 
zależnym ed prawnych i gospedarczyrh swa- 
rancyi, jakiehy miala Risya sowiecka Gut 
Francyi. Francya uważa za kasieczny wammok, 
by rosyjscy mężowie stamm mištosowali się da 
zwyczajów cywilizowanego Świata. 


Tajny układ włes:e-francnsti. 
Wiedeń. (E. E.) Wedle doniesicn a „Morgen“ 


doszedł podobno w Ipeu do skuiku  iajny 
układ pomiędzy Francyą a Włochami, Ukiad 
ien ustalił podobno sfery iniereeów obyd su 


państw. Włochy zobow ązały się popierać po 
litykę Fragcyi w odniesienix do Niemiec. 
Francya zaś zgodziła się na rozszerzen e sfery 
wpływów włoskich na obszar calej małej on- 
tenty, Austryi i Węgier Układ ten tłómaczy 
ponekąd zachowanie sę Włoch w ostatnich 
wypadkach na Węgrzech. 


PROCES RADCSŁAWOWA. 

Sofia. (E. E.) Trybunał państwowy polia? 
po dwudniowych naradach pestęprowanie karme 
przeciw Radosławowi, oskarżonemu 0 wRtieszy» 
nie Bułgaryi w wojnę światową po stronia mo- 
carstw centralnych, Na świadków powołano by. 
łego premiera Malinowa i ministra Teodorowu, 
Równocześnie z tem zarządzono badanie nad 
przyczynami klęski bułgarskiej w roku 1912. 


NETPR OE CZY PART I." EEOSE 
Różne wiadenieści. 


Warszawa, (Tel. wł.) „Przegląd Wieczernę”* 
dunosi, iż tymi dniami w zarządze jednego a 
największych miast polskich odbyła s ę miedzy. 
m'nisteryalna rewizya, która ujawniła dalck» 
idąca nadużyca natury nietylko formalacj, 

Warszawa, (Tolef. wł). Wskutek ramordo- 
wania premiera japońskiego rządu, gabinoi no- 
stanowił ustąpić. Prawdopodobnie delogat ja- 
poński na konferencyą waszyngtońską zosta. 
nie odwołany. 

Nauen. P. A. T. (Radio). Sejm pruski wy: 
brał soc. dem. Brauna na prezydenta misi 
strów. Prasa podnosi bezeelowość  tworzunis 
nowego rządu i nie wróży długiej egzysteacył 
koalicyi stronnictw. Przez wybór Brauna zeie. 
chęcono partyę ludową. 


wa- jski 


bAi 
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: „FŁOB NARODI" z dats 9 Listopada 1921 roku. Ńr. 255, 
P m. CO A A nn i 
| ać Z dnia glit: e- siał ograniczyć się do papierowej ofcnzywy wszystko „Lektor“ zapłonął szlachetnem obn- krm goreje płomykiem. Nauczycielstwo pol- budową koniecznego gmachu dla akadomii. 
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ego, 


| a, któro nie zapomniało o szczytnych wska- 
Dlaczego Francya była za podziałem G. Śląska? | 


Wreszcie o godz. 7 wieczorem przybył p, pre: 
niach 


mier do Akademii Struk P ęknych, gdzie pos 
witał go rektor Gałęzuwski w gronie profaso- 


woich zwykłych kłamstw i oskarżeń... irzeniem nz 


zarzut uprawiania pornografii, | 
jżąc się na proces sądowy, w absolutnej pewno- |; 


Romisvi edukacyjnej, świadome obe- 
(ści, iż musi go przegrać sromotnie, bo chyba |cnego stanu szkolnictwa, zainicyowało „Aka- 


? ps. i . r : 
4 : : Kd p Í L OP --AIÓNE- Rol cza ma; o GIĘ 1GK a lomi got :g7ech. Km zi wÅ IT r ASA r E 
*Paryski korespondent „ agencji „United Proces npotextora nornogratil nie wierzy, hy caie społeczeństwo składało SIĘ | e nię szkoły | , aby „skierować roy i zgromadzowych Jeznie uczniów, Pa 
Press“ twierdzi, że rozmawiał z pewnym fran- i itylko ze zdegencrowanych czytelników. Kto uwagę ogółu na sprawy oświaty i do akeyijŁrzemówien'ach p. Promier wypytywał c pœ 


popierania szkolnictwa wciągnąć szerokie war- 
stwy spoleczeństwa. 
Następnie p.K. H. Rostworowski wy- 


iczeby akademii. Wieczorem odbył sę obiad w 
salonach prezydenią xniasta Federowicza, ną 
kórym wygłoszono szereg %astów ku czci do: 


iB; jednak zna właściciela „Lektora* mistrza re- 
klamy, wie, dlaczego wdałsię on w ów proces. 


[Uważa on zarówno wygraną, jak i przegraną | 


we Lwow 


(dan.) Gloścą swego czasu bylu sprawa po- 


cuskim mężem stanu, który jako rzeczoznaw- 
ca wyjechał na konferencyę waszyngtońską. 


Dyplomata ten miał oświadczyć, że dla Fran- fe 


cyi nie było wcale miarodajnem twierdzenie kóz, ot. RTG DP Jad- za doskonały środek reklamowy, godfy choċ: |słosit dluższy "referat, w którym także wy- stojnego gościa, 

Niemiec, jakoby nie były w możności uiścić się Az Sr Eki a Mihi Spe. PRE r | by największy ch kosztów, ale wszystko prze- j stont przeciwko przymuszaniu dzieci do wy- 2 P `; t p jA 

ze swych zobowiązań finansowych z powodu Lwowie » Wydawca ka y ny sp i oi Pda ZA tem, iż tym razem gotów s:e mo: konywania praktyk Binya, i oświadezając o a ek ‘w przyjął w niedzielę ex 

-podzialu G. Śląska, ponieważ, zdaniem rządu wy datków dla MLG seee | cno przeliczyć. „ Zdyskredytowany do reszty, się za daleko idącą wolnomyślnością, o ile tyl- |93 i górali spisk ch, która demagała sią 
80 nie znajdzie już szenującego się autora pol- |ko ta mieści się w ramach kajolieyzmu. Oma- |Przyłączena Jaworzyny do Polski, Prezydent 


francuskioge i bez G. Śląska Rzesza może za- 
płacić to, do czego się zcohowiązała. 

Podział G. Śląska pociąga jpdnak za sobą 
rozwiazanie bardzo ważnej sprawy ekonomicz- 
naj. Niemcy bowiem, nawet przy swojej wiol- 
kiej sila produkcyi, nie będą mogły teraz pre- 
dzej rozwijać się pod względem  ekonomicz- 
nym, niż państwa sprzymierzone. 

Na pytanie korespondenta. eo zamierza 
uczynić Francya, gdyby Niemey, wbrew prze- 


dz cła H. Ewersa, a za tubę swą obrał „Gazetę : 


ć AMI sk'eg0, który zarczykowałby podpisanie sięna |wisjac ważność szkoły, referent wskazał na |OŚwiadczył delegacyi, że rząd czyni j 
W eczomą”*, która chetnie drukowała najroz- | > zde o O A ; I j I ka 


í : : : jego wydawnictwie, jak się już rzecz ma z ar- konieczność prędkiej organizaevi szkól 1 pro- staran a, by daworzyn ozyskać i ma i 
e ABK I ak po ciy wać wasi «letni nikt nie chce już, wądzenia te pod znakiem Krzyża. ż ję, że starina. jego iR wio, jo. 
6: gewalnego wydawcy į wlaścciela „Lek- pracować dia comz bardziej perwersyjnego | Następny referent p. Dr Janik przedsta- myślnym skutkiem, 

tora“. Pisała więc dytyramby p. M. Szwareć. | Tektora" z jego ostawionemi ilustracyami ty- |wił cyfrowo wielee niepomyślny stan oświaty | , Prezydent przyjął następnie delegacyę Zarza 
wna, Dr A. Brzeg-Piskozub, H. Zbierzehowski | tyżowemi, i szkolnictwa w Polsce. Stwierdził, że na tore- |4 głównego T. S. L., która mu wyraziła po- 
i J. Golla — jednem słowem, komplet redak-| w odpowiednim czasie nie zaniechamy 'po- [nio pabstwa polskiego 60% mieszkańców dz ękowan e za skuteczną opiekę i poparcie T. 
cyjny „Wieczornej*, Ostro natomiast wystąpił gziclié się z naszymi czytelnikami przebieg em y f 


Ę R: h r_ 8 S Ae 
Tze 4 r ini E w wieku p.ow.y.żej lat 10 nie umie|” L. przez rząd Rzeczypospolitej. 
przec.w „zairuwsniu studzien* „Kuryer - procesu, do którego z obu stron wcągnetych |ezyta.ć ani pisać. Szezególniej groźno pierwszy dzień pobytu w Krakowie pre» 


mier zwiedzł szkołę 


widywaniom, nie zaplaciły najbliższej raty od- 
szkodawania, odparł ów dyplomata: „Nic inne- 
go, niż dotąd. Nasze środki były zawsze sku- 
teczne*, e 


Metr. Szeptycki u Brianda. 

Jak wiadomo, metr. Szeptycki objeżđża obie 
półkule dla agitacyi przeciw rządom polskim 
w Gałicyi Wschodniej. Przed swym wyjazdem 
do Ameryki zjawił się również u premiera 
Brianda w Paryżu. Według informacyi, jaką 
otrzymał „Kur. Lwowski“ od osoby pozosta- 
jące} w bliskich stosunkach z przywódcami 
obozu  Petruszewycza, przebieg  audyencyi 
u prem. Brianda był dla metr. Szeptyckiego 
bardze niefortunny. Przekonał się on ze zdu- 
mieniem, Że Briand jest o tej sprawie znako- 
mieie poinformowany, jak i o stanowisku 
Ukraińców wsehodnio-malopolskich w stosun- 
ku do Polski. Briand zaznaczył wyraźnie, ża 
Francya sprawę polsko-ukraiń- 
ską w Małopolsce wschodniej 
uważa za sprawę wewnętrzną 
Polski I wyraził życzenie, aby załatwienie 
sporu w sprawie wsch. Małopolski nastąpiło 
w drodze wzajemnego porozumienia bez ucie- 
kania sie do interwoencyi obcych. W tym wy- 
padka ukraicy mogliby uzyskać poparcie ze 
strony Francyi. 

Łitwini w roli oskarzycieli. 

Rząd Litwy kowieńskiej postanowił znowu 
przypomnieć się Lidze narodów i wystcsował 
vod jej adresem notę z protestem przeciw 
rzekomemiii „uciskowi litewskiej ludności Wil- 
na“. Nota wymienia naturalnie szereg takich 
„gwałrów', jak usunięcie z lekalów  dotych- 
czas aajmowanych liceum litewskiego, semina- 
ryum asuczycielskiego, wyższej szkoły: pæ 
wszachnej, kursów dla doresłych, internatu li- 
tewakiego i t. p =" 

FPrzedewszystkiem nasuwa się tu pytanie, 
skąd wzięło się w Wilnie, gdzie niema pra- 
wie Litwinów, tyle instytucyi Ftewskich... 
Jest te pozestałaść z czasów, gdy  Pitwini 
„zdobylń* Wilno i poczęli je na gwałt sztu- 
cznie Ktwinizewać. Pozajmowano gmachy .zą- 
dowe È tworzono szkoły... bez uczniów. Aże- 
by zapełmić puste klasy, poczęto także spro- 
wadaaś wychowanków z Litwy kowieńskiej. 
Ściągano również Pialoruslnów, którzy nie zna- 
ja weale jezyka litewskiego i których kształ: 
cona w języku rosyjskim! Wobec takiego sta- 
Tut rzeczy władzo mieiscowe zażądały opró- 
żnienia bezniawnie zaietych gmachów rzado- 
wych. a ody to nie osiaeneto rezultatu, pomi- 
ma kifkakrotnych wezwań — dokonały wre- 
szia eksmisyi... 3 

Nota litewska przedstawia ten naturalny 
fakt w swojem oświetleniu, nie cofając sie 
przytew przed wprost Śmiesznemi kłamstwa- 
mi, żak np. że „użrwanie języka litewskiego 
na weach Wilna jest zabronione! Ma ena 
toż ułewatniwie na celu wywolać odpowiedni 
nastrój orzed wyborami do Zgromadzenia wi- 
leńskieen, które zadecyduje o przyszłych lo- 
sach Wilna. Wiadomo, jaka może zapaść Ae- 
cyzya, wiec rzad kowieński już-z góry chce 
vslabió wvraz woli ludności, krzycząc o „uci- 
sku“... nieistniejącej prawie w Wilnie ludno- 
ści litewskiej. 


Sowiecka hezezelność. 

„Fowstanie* na Ukrainie roztrąbione z ťa- 
kim pazsłosenr przez rząd sowiecki, już zosta- 
ło „stłumione, było wiec tylko burzą w szklan- 
ce wady i to burzy — jak wskazują pewne 
oznaki — wywołana przez bolszewików. Cho- 
dziło © nowy pretekst do oskarżenia rządu 
polskiego, no i do dalszego łamania '-oktatu 
ryskiego przez republikę sowietów. Ostatnia no- 
ta. polaka, wreczona w Moskwie, stwierdza też 
z całym naciskiem, Że rząd sowiecki 
nie spełnił wlaściwie ani jednego 
punktu umowy. Nawet wypłata sum. 
przyznanych Polsce traktatem ryskim, o czem 
ostemaeyjnie zawiadomił niedawno Karachan 
wieeministra Dabskiego, idzie hardzo lon'wie. 
Dotyckeras wpłacono 1.600.000 rb. złotych, 
xdv pierwsza rata wynosi 10 mil. a nadszedł 
już termin wypłaty trzeciej raty. 

Wohae stwierdzonega przez notę polską fak- 
tycznege stanu rzeczy, skargi i oskarżenia rzą- 
du sewieckiawo świadczą tylko o jego: ni.sły- 
chanaj bezczelności, A maże krvią się za tem 
Jakieś ukryte plany i nadzieje. Dziwne światła 
rzuea wiadomość „Chicaro Tribune“ o prze- 
kroczeeja granicy polskiej przez wojska so- 
wieckie t zajęciu przez nie znacznych obsza- 
rów. Ma się wrażenie, że wiadomość ta wy- 
sikna zostałą zawcześnie, wówczas. gdy w Mo- 
skwie i w Berlinie liczono na udania sie Karo- 
lowei wyprawy i na powstanie ruskie w Ma- 
łonatse= i sdv lrzona się także z ewentual 


wski*, bardzo silnie i energicznie „Gazeta Lwo- będzie mnóstwo pierwszorzędnych nazwsk li- 


wska“, © gruntownie i druzgocząco, zasłużona 
„Gazeta kościelna“. Sprytny wydawca potra- 
fł nawet przez podstawionego korespondenta 
przygodnego podejść redakcyę „Głosu Nare" 
du“, która jednak cnergieznie zaprotestowała 
zaraz, piętnując niebywatelski czyn „Lekto- 
ra". 
nadzwyczajnie tem napiętnowan'em  bezecnej 
ksążki, a nawet wyrazić się miał, iż gdyby 


nie skrytykowano jej tak ujemnie, zapłaciłby | 


ponieważ najlep- 
a na tem 


chętne za usinge podobną, 
szą to reklama dla owej powieści, 


Wydawca Dr St. Lewiejsi ucieszył się 


Stowarzyszenia pod nazwą 
| dla małych dzieci”. Powstało ono za prywatną. 


terackich, Proees nod pewnymi wzelęđaimi bę: 
dzie m'ał wielkie znaczenie zasadn eze. 


komitet ochron dla małych dziec 


do Obywatcistwa krakowskiego. 


Od roku 1846 istnieje w naszem 
„Komitet 


mieście 
ochron 


inieyatywą krakowskich obywateli, którym 


właśnie najwięcój mu zależy. „Alsano* obrał leżało na sercu dobro dziatwy uboższych ka- 


dlatego za pierwszą książkę w wydawnictwie 
swajem, że bezeceństnem swen gwarsutorwa- 
ła mu powodzene, zwrot kosztów ogromnych 


toliekich mieszkańców miasta, 4 tem samem 
dobre naro'lu, któro przyszłość stanowi mło 
dzioż, Ceł i ustrój Stowarzyszenia określa 


na reklame, a nawet dochód wielki z następ- | Statut. zatwierdzony przez kompetdńntną wla- 


nych wydań. 
W istocie też nie zawiódł sę ami na włos w 


swych rachubach, w kulak śmiejąc się z ata- | 


ków prasy uczciwej, a nieuczciwą mające za 
soba. Po „Airaunie* kolej poszła na jeszcze wię. 
kęze bezecefstwo i perwersye grafomańskie. 
Przekonawszy się, że bezkarnie w gruncie rze- 


czy nzyraw'z6 można u nas korsarstwo moral- | Met ochron zdołał wprowadzić w życie pię- | 


jdzę państwową, który z biegiem czasu steso- 
|wnie do potrzeb ulegał zmianom i uzupelnic- 


niu, zatrzymując jednak pierwotne zasadnicze 
postanowienia. 

Za łaską Bożą, przy ofiarności chrześcijań- 
skim i patryotycznym duchem ozywionych 
obywateli i przy pomocy miasta Krakowa Ko- 


re. coraz tłważniej puszczał się da coraz Ly- tnaście ochron, z których cztery powstały pod- 
strzejsze fale W rezultacie doprowadził do ta | 738 wojny 1 to w dzielnicach świeżo przyłą- 
kiej cynieznej pewności siebie. że jak z puszki | zonych do miasta Krakowa: w Zakrzówku. 
Pandory sypać zaczął jedno świństwo gorsze | Płaszowie, Dąbiu i Krowodrzy, 


cd drugiego. Wystarczy tylko przytoczyć kilka 
tytułów ostatnich  wydawnietw 
Chok „Kultu ciata — „Grzech miłości, w 
parze z „Grzechem młodości* — „Godzina zmy- 
słów*, „Zar ,,Kobieta bez skazy”, ,.Szaleń- 
stwo“ itp. perwersye rozpasanych grafamanów. 


I nie dość tytułów samych! Każdą z tych ksią- | 


Przez cały czas wojny wszystkie ochronki | 
„Lektora*, spełniały swoje zadanie i dotąd je spełniają 
przy nadzwyczajnem i wszelkiego uznania go- 
dnem. poświęceniu się Sióstr zakonnych, któ- 
uym Komitet powierzył ich zarząd i prowa- 
| dzenie. 


a 


U 
Nięsłychana drożyzna postawiła w tym ro- 


żek „adobi* przepisowo zawsze naga kobieta |ku Komitet w rozpaczliwem «położeniu z po- 


w pozycyi możliwie najdrażliwszej i najwięcej 
grającej na zmysłach młodzieży. Pod tym 


względem, wystawa wypożyczalni „Lektora* ł to 


„Ksicgami namczycielskiej* (włxsność „Lekto- 
ra") konkurować może z powodzeniem z gała- 
ryam' yr niektórych tryzyerniach. 


czyciełskiej*, którą zakupił dla swych celów, 
przemyca bezecne grafomaństwa, kpiąc sobie 


wodu „niemożebności zaopatrzenia ochron w 


,materyał opałowy dla braku potrzebnych na 


bardzo znacznych funduszów. Grozi 
niebezpieczeństwo zamknięcia 


echron na €zas zimow.y, ea byłoby 
x niezmiermą moralną i materyalną. szkodą dla 
I dalej „Lektor“ pod firma „Księgarni nau- | dwóch tysięcy biednych dzieci, Które da 


ochron uczęszczają. 


EJ 3 


Komitet zwrócił się do Prezydyum miasta 


z tego, że najpoważniejsze księgarnie lwowskie |Z prośbą o pomoe i jak wiadomo z dzienników, 


(Gubrynowicza, Altenberga, Połonieckiego) n'e 
trzymają wogóle jego wydawnictw, uważając je 


nie za literaturę, ale za zdeklarowana pomo ; 


grafę, którą tępić za wgzełką cenę należy. 
Niewiele też rob' sobie „Lektor“ z opinii pu- 
blieznej, piętnującej działalność jego na ka- 
żdym kroku. 

Charakterystyczne zaś jest, iż żaden z dzien- 
ników lwowskich nie miał odwagi dość ener- 
gicznie napiętnować podobnego korsarstwą mo- 
ralnego i dopiero „Słowo Polskie* (z 31 pca br.) 
otware'e naawało wydawnietwo 
pornografią, czem tak oburzyło Dra St. Le- 
wiekiego, iż wystosował on na mocy paragr. 
19 sprostowanie, 


łować obrazy jego godności j sumienia, Oczy. 
wiście, wiedział on dobrze, że nikt nie potrafi 
zmus'ć redakcyi do publikowania podobne 
nieformalnie wystawionego sprostowania, ale 
właśnie o to mu chodziło. Wobec nieumieszcze- 
na sprostowan a wniósł on skargę do sądu na 
„Słowo Polskie“, zarzucając redaktorowi, iż 
niesłusznie nazwał wydawnictwa jego porno- 


grafią, a działalność jego uznał za „popieranie. 


i szerzenie gangreny moralnej". Prócz tego 
znajdujemy w skardze cyniczne twierdzenie, 


+ „cały świat dziermikarski od samego poji 


czątku istnienia „Lektora* przez szereg lat pod- 
kreśla i akcentuje dodatmią działalność „Lek: 
tora“ w dziedzinie kultury i Iteratury*. Mie- 
dzy innemi powołuje się oskarżyciel I na no- 
tatkę w „Głosie Narodu“ (z 9 sierpnia 1917 r.), 
niepomny na to, iż redakcya tego dziennika za- 
raz pospieszya z wyjaśnieniem, iż została w 
błąd wprowadzona przez przygodnego kores- 
pondenta i ze swej strony piętnuje bezeeną lita- 
raturę „Lektora”*. Kwiatków podebnych wię- 
cej znajduje się w tem oskarżen'u, wypraeo- 
wmanem przez adwokata Dra Niedurzyńskiego, 
współwłaścielela.. „Gazety Wieczorneg”*, od- 
danej op'ekunki „Łektora”. 

. W programie swym głosił wydawca „Lekto- 
ra“, iż z literatury europejskiej wybierze tylko 
to, „eo wybiega ponad spowszechniałą, mało 
oa ze sztuką mającą wspólnego przeciętność, 
ta, co czytelnika zmusza do pewnego wysiłku 
duchowega i współpracy z twórcą, 
przed jego oczyma nowe horyzonty i pogłębia 
jego światopogląd". Na lep tych słów pieknych 
dał się schwycić nawet St. Przybyszewski, ale 
dalsza działalność „Lektora* dowodnie wyka- 


zała, ile kłamstwa mieści się w tym górnolo- rozwoju 5 z p 
tnym programie. Sam wydawca zdaje sobie de- |w ubiegłą niedzielę w sali „Sokoła , aby ucze- 
skonale sprawę z nikczemnej wartości swych stniczyć w uroczystej Akademii „Szkoły po- 
wydawnictw, czego najlepszym dowodem, iż wszechnej*. Zebraniu przewodniczył prezes 
fantazyę wysila, by zaopatrzyć je w możliwie Ogniska nauczycielskiego w Krakowie dyr. 
Zaznaczył on na wstępie, że od 
lehwili odzyskania niepodległości oświata za- 


najdrastycznieisze rysunki okładkowe, służące 


nem teh poparciem przez sowiety. Plany te|jako wabik dla niekrytycznych czytelników. 


sralig na panewce. wiee rząd sowiecki mu- 


Sensacyą też jest wie Lwowio, 


| teczna 
(w wskrzeszonej nam przez 
„„Lektora' 


j w którem nie tylko pro; 
stuje ale nawet każe ređakeyi ze skrucha ża- 


odsłania 


'Rada miejska. uchwaliła zająć się tą sprawą 


i narazie przyznała po 10 ctm. dla każdej 
ochronki, uchwała ta jednak dotąd nie zosta- 
ła wykonaną; tymczasem zima sią zbliża, a 


(troska Komitetu o los oechronek coraz wiek- 


szą się staje. 

Czyżby jędnak obywatelstwo krakowskie, 
za którego inicyatywą przed 75 laty powstała 
w mieście naszem ta humanitarna i tak poży- 
instytucya, mogło dopuścić, aby 
Boga Ojczyźnie, 
zbawienna działalność tej instytucyi miała 
choćhy na krótko ustać i to właśnie w czasie, 
w którym dokonuje się wewnętrzna odbudowa 
Ojezyzny? Nie! stać się to nie powinno i stać 
sią nie może. Poczucie obowiązku chrześci- 
jańskiej miłości Boga i Ojczyzny, poczucie 
godności obywatela wolnej Polski, a w niej 


wolnego i tak drogiego sercu naszemu miasta 
„Krakowa, nie może pozwolić, aby instytucya, 
„którą nasi przodkowie dla prawdziwego dobra 


uboższych mieszkańców naszego miasta do Ży- 
cia powołali, miała za dni naszych przerwać 
swoją działalność z powodu braku funduszów 
na opał, 

Pełen otuchy, że głos mój znajdzie żywy 
oddźwięk w szlachetnych sercach Obywateli 


ków tak licznych tutejszych instytueyi finan- 


sowych, w imieniu Komitetu i dwutysięcznej 


rzeszy ubogiej dziatwy, poraz pierwszy zwra- 


cam się do nich z gorącą prośbą o wydatną 


a szybką pomoc w tem ciężkiem położeniu, 
w jakiem znajdują się masze ochronki. 


Łaskawe ofiary przyjmuje na ten cel p. Je- 


rzy Kraskosyski, ` skarbnik Komitetu oehron 


w Krakowie, uł. Sionna 1. 5, I. piętro (dom 
Arcybractwa Miłosierdzia) w godzinach 9—12 


i administracya „Głost Narodu. 
W Krakowie, dnia 7 listopada 1921. 
4 ANATOL NOWAK 
biskup sufragan krakowski, 
opiekun główny ochron krakowskich. 


OPFECZ PERECA: PRE. WCT RZL PTB TE PEE TA TNA DA 


Uroczysta Akademia szkoly powszechnej 
w Krakowie, 


Nauczycielstwo szkół powszechnych Krako- 
rozumiejąe dobrze potrzebę należytego 
tłumnie 


wa, 
szkolnictwa, -zebrało się 


Nowak. 


iż mimo to miast żywym zapłonąć ogniem, nieledwie sła- 


Obywatelek krakowskich, jakoteż Kiorowni- | W 


przedstawia się ten stosunek w b. Kongresów: 
ce. W dzielnicy tej zaledwie 50—60 dzieci ko 
mmysta z nauki, a nauczycieli pracuje tylkc 
17.000 zamiast 30.000. Jednoklasówek jest 


83%, dwuklasówek 8%, reszta przypada na 
wyżej zorganizowane szkolnietwo.  Mowca 
zwrócił uwagą na charakterrstyczny objaw, 


miartewicie w Łodzi szkolnictwo przedstawia 
się bez porównania lepiej, na co wplywa przy- 
mus szkolny i ten fakt, że spory odsetek mie- 
szkańców przedstawiają Niemcy i żydzi. Ci 
lepiej widocznie rozumiejąc potrzebę szkolni- 
ctwa, troszczą się i dbają o szkoły. 

Dalszą naszą klęską narodową — prócz 
analfabetyzmu — jest próźniactwo. W roku 
szkolnfm 1818/19 naukę szkolną mieliśmy 
w naszej dzielnicy przez 284 dni, w Kongre- 
sówte przez 185. W dnnych społeczeństwach, 
stojacych na znacznie wyższym  Szezeblu 
oświaty pracuje się w szkołach o 100 dni wię- 
cej. W końcu mowea zwrócił uwagę na kwa 
lifikacye nauczycieli, We: wspomnianym roku 
szkolnym z pełnemi kwalifikacyami nauczy- 
cielskiemi pracowało na terenie Kongrosówki 
zaledwia 89% uczących, 

Wkońcu uchwalono rezolucye, w której ze- 
brani domagają się, żeby zgodnie z konstytu- 
cyą wszystkie dzieci w całej Polseo bez ró- 
żnicy stanu, narodowości i wyznania mogły 
sią uczyć bezpłatnie w szkołach  pawszech- 
nych i żeby do nauki były obowiązane i żeby 
nauka cbowiazkowa trwała conajmniej lat i. 
Dalej zebrani żądają, aby szkoła powszechna i 
miała dla nauczania siedmiu roczników dzieci | 
conajmniej trzy sale i trzech nauczycieli. 
W miarę możności trzeba zakładać szkoły po- 
wszęchno pelne o siedmiu salach i siedmiu 
nauczycielach. Szkoły iednoklasowe i dwukla- 
sowe powinny być skasowane i niezwlocznie 
rozpoczęta budowa szkół, Wkońcu zebrani do- 
magają się opróżnienia budynków szkolnych, 
zajętych na cele wojskowe, oraz apelują do 
rządu, aby zajął się moralnie zaniedbanymi 
dziećmi. 

Po uchwalenia rezolucyi przewodniczący 
wiecu wzniósł okrzyk: „Niech żyje Najjaśniej- 
sza Rzeezpospolita Polska", który zebrani po 
trzykroć powtórzyli. 


DELETE TE RETE” EE TTW RE AATE 


Premier Ponikowski w Krakowie, 


W niedzielę o godz. 9 rano przybył p. Pre- 
mier do Katedry na Wawelu, by wysłuchać 
Mszy św. Odprawił ją przed ołtarzem św. Sta- 
n'sława ks. podkustosz Pol ński, 

Po Mszy św. p. premier zw edził Zamek kró- 
lewsk, po którym oprowadzał go kierown k 
robót restauracyjnych p. Szyszko-Bohusz. P. 
premier z wielkiem zainteresowaniem wypyty- 
wał o stan robót już dokonanych i zamiąrzo- 
nych na przyszłość.. 

Stąd udał się do Uniw. Jagiell. celem otwar: 
cia Studyum pedagogicmego. Uroczystość od- 
była się w auli un wersyteckiej, wobec grona 
zaproszonych gości, ciała profesorskiego i mło- 
dzieży un 'wersyteckiej., Zagaił dłuższem yrze- 
mówieniem rektor Uniw. prof. Dr Nowak. Na 
wstępie zapowiedział otware e Studyum, po- 
czem powitał premiera jako ministra ośw aty 
i jako kierowróka życa państwowego Rzeczy- 
pospolitej. Rektor stwierdził dalej, iż fakt, że 
kerownikiem tym jest profesor szkoły wyż- 
szej, jest dobrym zmakiem dla państwa. 
końcu rektor podziękował premierowi 
za zapow edz'ane lepsze wyposażenie profe- 
sorów szkół wyższych. Potrzeby gospodarcze, 
a zwłaszcza budowlane Un w. Jagiell. są lezne 
i pilne, poleca je też rektor jak najgoręej pre- 
m'erowi. jest zaś przekonany, że premier ko- 
nieczność ich zrozumie i zarządzi co należy. 

Prof. Dr Heinrich ogłacza otwarcie Studyum 
i szkicuje h storyę jego pcwstanią oraz zadania 
przed nim leżące. Instytut wychowywać ma 
nauczycieli, łudzi czynu, umiejących na pod- 
stawe swej wiedzy i prac doświadczalnych 


podnosić możliwie wysoko indywidualną war- 


taść jednostek. 

Prezydent ministrów p. Pon kowski stwier 
dza. że z własnego swego doświadzenia zna 
smutną dolę nauki polskiej, wobec czego do po- 
trzeb jej odnosi sę nietylko na podstewia 
wskazań rozumu, ale i uczucia. Uwzględnia? je 
więc kędzie z możliwą. życzł wością, Uwzględ- 
nienie ich jest tem łatwiejsze obecnie, ile że 
raszą waluta powraca do swej wartości. Pre- 
mier kcńczy swe przemówien e życzeniami po- 
myślności dla Studyum pedagogicznego Uniw. 
Jagiall., a życzenia swe ujmuje w starorzym- 
ską, zadomow ong na uniwersytetach formułę: 
„Quod felix, faustum fortunatumqne sit“i. 

D godz. 4 po południu przybył prezyd. min. 


jeki bezzwłocznie po powr 


wydziałową żeńską 
ul. Bernardyńskiej, proy i a 
nę Pogonosvską, A pd > 


W cagu niedzieli złożył w 
towi Ministrów w m'eszkan u 
reg osobistości, wśród któr 
soe Książę Biskup Sapieh 


żyty p. Prezyden= 
p. wojewody sze- 
ych przybyli orob- 
a, gen. bron Szepty- 
o $ a asa 
oraz prezes „SPelacyt Wake 0 zada 14 
w.ecz, Zegmali p. Prezydenta Ponikowskiełona 
dworcu kolei wojewoda Dr Qałeck: Lida 
stwie naczeników wydziałów 4 grona Fea 
ków, generałow e: Szeptycki, Osiński i Wostes 
cki, Senat akademicki z rektorem Drem Nowa 
kiem, prezydyum miasta, rektor Akad gómi- 
czej, oraz naczeln'cy władz, Pożegnan © nt 
sło cechę mezwyklej serdeczności Premier aż 
do odejścia pociąga rozmaw ał uprzejmie 
wszystkim”, fziękując za przyjęcie p. wofe mi 
dzie, prezydentów miasta, rektorom ka 
tetu j Akademii gómiczej era Pia 


a Z wyraził szczera 
zadowolenie z pobytu w Krakow e 


KRONIKA. 


STRAJK GENERALNY p ATR 
APTEKARSKICH W CAŁEJ Wali 
Z Tow. farmuceutycznego „Unitast ot > 

jemy nast. pismo: Na konferency! w R 
stwie pracy i opieki społecznej w Warszawie 
w dn. 27 ub. m. wszystkie organ zacye wia- 
śelcieli aptek, z wyjątkiem krakowsk'ej į Iwo- 
wsk ej, przyjęły warunki płac dla współpraco- 
wników, aprobowane przez Mónisterstwo zdro- 
wia publieznego, to jest zasadę automatycznego 
podwyższania względnie obnżania płac wedle 
wskaźn'ką wzrostu drożyzny Państwowego bin- 
ra statystycznego. 

Właściciele aptek krakowskich i lwowskich 
mimo jednakowej, już po raz trzeci podwyż- 
szonej w całem Państwie taksy, warunki te od- 
rzuci, jakoteż odmówil uznania cherakterą 
współpracownika dla uczniów aptekarskich, 

Wobec tego- niełojalnego wobec rządu i spo- 
łeczeństwa stanowiska. kilku wł .aścic'eli aptek 
małopolskich, Zarząd główny Zwązku zaw? 
m e ie proklamował z dniem 8 

. m, strajk generalny w j zOli« 
tej. polskiej. g y w całej Rzeczypospoli 


rzymu- 
finister- 


aena a 


Kraków, T listopada. 

WICHURA W KRAKOWIE, Wczoraj od ra 
na szalała nad Krakowem niebywała wichura, 
Była to istna demonstracya przyrody zą zmia 
ną ustawy o ochronie lokatorów. gdyż z nieod« 
nawianych od szeregu lat budynków sypały sią 
gradem ra głowy przechodniów dachówki, ce» 
gły i kawałki gzymsów. Siła wichru, prócz tæ 
go, unosiła z głów przechodniów kapełuszą 
a dała się szczególnie we znaki płci pięknej; 
która nie mogła sobie dać rady z kusymi stros 
jami. Skutki wichury, w postaci rozbitych ce 
gieł i gruzów, zdaje się, po kilku jeszeze miesią. 
cach będą dawały świadectwo o sile wczoraj< 
szego orkanu, o ile Zakład czyszczenia miasta 
będzie tak sprawnie działał, jak dotychczas. 

Wieczorem do szałonej wichury przyłączył 
się śnieg, który jednakże momentalnie topniał, 

WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
W niedzielę wieczorem odbył się w sali Sokoła 
wiee pracowników państwowych, zwołany 
przez krakowski komitet wykonawczy tychże 
pracowników. Zgromadzeni wysłuchali sprawo- 
zdania ze zjazdu warszawskiego przedstawicielł 
komitetów, zorganizowanych w całej Połsce. 
Następnie p. Szymkiewicz mówił o dalszej ak- 
eyi i konieczności w postępowaniu odnośnie da 
sprawy daniny i żądań pracowników państwo 
wych. Zakończył rezolueyą, podobną do rezolu- 
cyi zjazdu warszawskiego. 

ZEBRANIE KOŁA KS. KS. KATECHETÓW 
(obie sekcye) odbędzie się we Środę dnia 9 b. m.. 
o godz. 5 po poł w seminaryum męskiem. Na 
porządku dziennym sprawozdanie ze zjazdu 
księży prefektów w Warszawie. Zarząd uprasza 
o liczne przybycie. 

UROCZYSTOŚĆ DANTEJSKA W UNIWER. 
SYTECIE. Uniw .Jdyielt., który już na począta 
ku tego roku upamiętnił 600-lecie śmierci w ol 
kiego poety włoskiego cyklem wykładów po- 
wszechnych, urządza dzis aj o godz. 5 po połu. 
dniu w auli Collegium Novum uroczysty wy: 
kład jubileuszowy poświęcony Dantemu, Wy« 
kład ten wygłosi baw ący w przejeździe przez 
Kraków, senator włoski Guido Mossoni, ' zna» 
kom'ty poeta i rektor Studi Superiori we Flo- 
rencyi. Uniwersytet Jagielloński zapraszą 
uprzejme szanowmą publiczność do wzięcia 
udziału w uroczystości, 

WŁAŚCICIELE REALNOŚCI ZA ZMIANĄ 
USTAWY MIESZKANIOWEJ. W ubiegłą nie- 


Ponikowski do Akademii górniczej, witany |dzielę w sali posigdzeń Rady miasta odbyło się 
przez rektera Hoburskiego z gronem profeso- |walne zgromadzenie Tow. właścicieli realności 


rów. i 
Imieniem nezniów przemówił prezes Koła 


w Krakowie. Zagaił prezes Tow. Dr Schneider. 
Po omówieniu wszystkich dolegliwości, zwią- 


słuchagzy, m Stratilato, prosząc o opiekę nad |zanych z kwestyą mieszkaniową, uchwalono je- 


Nr.. Zk. 


a 7700100710 (ONE [C A 


di ocz 
Un Be- 


PU 


dunaopieśzie zezolucyQ, 
znanych już postulatów, gł 
kwizycji mieszkań dla urzędzeków 


ównie zui 


ustawy o ochranie lokatorów, celem możliwości 
odnawiania zniszczonych obecnie realności, 
DELOŻOWANIE KILKU BUDYNKÓW KRA- 


pańsiwoa- | 


zi tło  więcdaj, 
słówul Gskaażycielo nie 
nii lekarzy-znawców sądowych. jest 


7 


dku z drabiny, po której iniał podobno wyche- 
i dzić rano na strych. Rozprawę odroczeno. 
| ZE SĄDU WOJSKOWEGO, Dnia wezoraj- 


„Bob NAKID 2 całą 9 Tis 
że wcżiydmi UA rozywawe | tów nagi 
zjawili się. Wedla: Opi- | pr 
możliwe, * 
wych. Ucawałeno tukże domagać się reformy |że śraierć Józcja Żaka nastąpda po jego ura- dzie 


| 


skiego masła, Wśród zayje 
o midnisterwtęo krów znajduje są jedn 
rea wprost nieprawac: 

a 586 a a idz 
10 5% 24 litrów! 


A 


KRZYŻEM „VIRTUTI MI- 


GDZNACZENI 


KOWSKICH. Z zarządu budownietwa miejskie- szego odbyła się w krak, sądzie wojsk. POG | LITARPS P. A. T. donosi: Naczelnik państwa 


go dowiadujemy się, że kilka domów, z powodu 
bliskiej ruiny, będzie musiało być delożowa- 
nych. I tak: jeden dom przy ul. Basztowej, 
drugi zaś przy ul. Starowiślnej, reszta zaś na 
Kazimierzu. 

OCHRONA KONTRAKTÓW NAJMU. Oncg- 
daj bawiła w Warszawie deputacya kupców 
krakowskich, prowadzena przez prezydenta 
krakowskiej Irby p. Tadeusza Epsteina w spra- 
w e ujgzymania przepisów ustawy o ochronie 
najmu w odniesieniu do lokali handlowych i 


przemysłowych. Deputacya zgłosiła się u m ni-i 


stra skarbu p. Dra Michalskiego, któremu 
przedstawiono potrzebę utrzymania ochrony 
najma lokali handlowych i przemysłowych z 
tem, że wysokość czynszu najmu ma opierać. 
sę na dobrowolnej ugodzie między najmoda- 
weg a najmobiorcą. W braku porozumien a 
uslah czynsz najmu sąd rozjemczy, złożomy z 
jednego sędziego fachowego i dwóch asesorów, 
jednego z grona właściciel: realności, a drugie- 
go z pośród kupców. 

POSEŁ DR TADEUSZ DYMOYWSKI wyglosił 
ssezoraj w sali Tow. rolniczego odezyt na te- 
mat „Rola kobiet chrześcijańskich w odradze- 
niu życia narodowego”. Tnieresującego odczytu 
przysłuchiwały się tłumy członkiń i członków 
„Rozwaju”. Referat wydany będzie drukiem 
przez keak. „Rozwój“. Zagaił zebranie i prze- 
wotniezyè p. kustosz M. Saukiewiez. 

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW w dniu 9 b. m. 
otwarią zostanie wystawa obrazów Kaspra Że- 
lechowskiego, mieszcząca do 60 eksponatów. 

SPRAWY ARCHIWUM KRAKOWSKIEGO, 
Qvcgdaj odbyło się posiedzenie komisyi archi: 
walucj pod przewodnictwem r. m. prof. Dra 
Fiericha. Przewodniczący poświęcił słowa 
mspoinnienia zmarlemu członkowi  komisyj, 
Drowi Henrykowi Szarskicmu, b. wiceprczy- 
dntowi, oraz powitał nowych członków komisyj 
z Rady m. wyznaczonych. 

Nastepnie komisya uchwaliła budżet archi- 
wum na rok 1022. poczem dyrektor arehiwum 
ułożył sprawozdanie o otrzymaniu w darze dla 
arehiwum b, zw. zbioru po Ambrożym Grabow- 
skim przez Dra Lucyana Grabowskiego, prot. 
politechniki wa Lwowie. Komisya archiwalna 
uchwala przedstawię Radzie miasta wniosek 
œ wyrażenie podziękowania ofiarodawcy. Wkoń- 
cu korsisyą zastanawiała się nad potrzebą rot- 
szerzenia budynku archiwum, z uwagi, że oka- 
zuje sią zą ciasny, wskutek wzrastających cią- 
gic zberów archiwatnych. 

ROŻTEKWNICTWO LEGITYMACYI DO PO- 
BORU CUKRU, W erasie od 8 do 25 b. m, bę- 
dą wydane dla gospodarstw domowych nowe 
legitymacye do poboru cukru, po odbiór któ- 
nych winni zgłosić się właściciele realności, 
względnie icl zastzpey, w miej. Biurze dla koa- 
trafi spożycia (pł. WW. Świętych I 6) w nastę- 
pmjęcym porządku: W Dz. I, X i XI dnia 8i9 
h m.: w Dz. ML EM, XEF i KII dnia 1011 b. ms 
ne Dz. IV, XIV i XV dnia 12 i 14 b. m; w Dz. 
W. XVI È XVH dnia 15i t6 b. mẹ w Da VI, 
XVHI k MIS dnia t7 i 18 b. m.; w Dz. VII, XX 
| XAI dnia 19134 b, m.: w Dz. VID i IX dnia 
miWE n w Be SSID 561 25 bin. 
Prop odbiorze legitymacyi nałoży uiścić od ka- 
żdeń ryiiymaczie25 Mk. 

ULEUTATY ROBOTNICZE ZA WRZESIEŃ. 
Oa wicrka dnia 8 b, m, będzie wydawana upra- 


winie: via robotnikom tytułem dodatkowej apro- | 


nelaacy! robotaj zu wizescń b. r. druga 
mie Tiern pw d ke. w patie dei yehczaąsowej, 
tj. (3 ślk. za 1 kg. © przydział powyższej 


Tacy: czjwsić se wiuni: robotnicy, którzy pra- 


enig w prywatnych zakkrtach pezemysjowyrh. 
zarzudnisjących poniżej 50 o:6h, w sklefRo Br. 
Miżelsjtysów, uj. Poselska I 18, zaś zustępcy (02 


fahryk, zatrwdelajzcych powyżej 
DA osôt w dej, Riurze uprowizacyjnem, po- 
czawszy od wiurku dnia 8 b. m. 

KRACH BANCZRÓW KRAROWSKICH. Od 
szóereyn tygodni daje się zauważyć w dużych 


prywatnych 


przew. ppłk. Wusatowsk ego rozprawa przeciw 
,kapralowi Andrzejowi Kuligowi o zbrodnię de- 
'zercyi do nieprzyjac ela i przeciw szer. Józefo- 
„wi Zielskiemu, 1 

Ten ostatni oskarżony był lo kradzież 381 
ikg. słonny z magazynu wojskowego. Zielski 
i przyznając się do kradzieży, tłómaczył się sta- 
inem upicia, 

Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy 1 
 przesłuchan u Świadków uwolnił oskarżonego 
Kuliga w zupełność od winy i kary, zaś Ziel 
skiego zasądzł na 3 mesiące więzienia z poli- 
„czeniem na poczet tej kary całego odciarpia- 
nego w śledztwie aresztu. Bronił obydwu 
oskarżonych Dr Józef Przygrodzk , 

OKRADZENIE PROF. UNIWERSYTETU PA- 
RYSKIEGO. W niedzicię w południe w jednej 
z pierwszorzędnych restauracył skradziono Drowi 
Neubeckorowi, prof. uniw. z Paryża, z bocznej 
kieszeni marynarki portfel z 1106 fr., oraz Z 080- 
bistymi dokumentami. Śledztwo w toku. 

SPRZENIEWIERZENIE. Przed kilku dniami za- 
rząd fabryki wyroków żelaznych Korngolda na 
Zabłociu wysłal swego magazyniera, T. Łazar- 
czyka na kolej po odbiór towaru, wreczając mu 
w tym celu 280.900 Mk, fazarczyk picniądze za- 
brał i ulornił się z rimi. Wczoraj aresztowała po- 
licya Łazarczyka, który ukrywał sie n swoich zna- 
jjomych. Znalsziena przy nim tyko Wsznaczną 
część pobranej 7 zarządu fabryki sumy: czyn swój 

tłumaczy chorobą umysłową, która go czasem 
nawiedza i pobudza do niewłaściwych postą- 
pień. (!) i 

NAPAD RABUNKOWY. Wezoraj wieczorem 
na p. Maryę Gawlikowa, idącą ul. Ogrodową, na- 
padło jakieś indywidyum, które, pchnąwszy ofiarę 
do błota, zerwało z niej chustkę, poczem zbiegło. 
Przechodnie na krzyk napadniętej puścili się w po- 
ścig za napastnikiem i przytrzymali go. Jak stwier- 
(dzono, jest to 80-letni Józeť Grieszula. Bandyte 
„osadzono pod Telegrafem. 
| WŁAMANIA, Oncgdaj wieczorem w czasie nico 
becności domowników włomano się da mirszkania 
Iradcy Magtu, p. Clessmana przy ul. Starowiślnej 
21. Włamywacze skradli futro 1 garderobę, łącz- 
nej wartości 700050 Mk. 

ARESZTOWANIE SŁUŻĄCEJ. Policya areszto- 
wała 30-letnią Józctę Małecka, służącą, która na 
szkodę awoiej pracodawczyni skradła bieliznę, war- 
tości 100.000 Mk. 


Z Polski I ze świata, 

POGRZEB ANDRZEJA  NIEMOJEWSKIE- 
GO odbył się onegdaj w Warszawie przy liez- 
nym  udziałe publiczności. Zwłoki wywieśli 
z mieszkania, przyjaciele i złożyli na skromnym 
wozie żalobnym, popnzedzanym przez żałobni- 
lka z krzyżem katolickim. Frumnę ze zwłokami 
pokryły liczne wieńce, Orszak żałobny nie ma- 
lał prawie do cmentarza, mimo, że przybyto 
tam o zupełnym zmroku. Nad grobem przema- 
wiali posłowie Dymowski, de Rosset, Dr Kon- 
rad Iski i prmedstawicieł młodzieży akade- 
mickiej, 

$. p. Andrzej Niemojewski, jakkolwiek był 
katolikiem, został pochowany na cmentarzu 
ewangelickim. Uczyniono to na wyrażono prze- 
zeń przed śmiereią życzenie, że pragnie być 
pochowany obok żony, która tamże sporzywa. 

OTWARCIE RADY WOJEWÓDZKIEJ 
W KIEŁCACH, po należytem przygotowaniu 
materyałów, nastąpiło dnia 26 października. 
„O godzinie 10 rano uroczyste nabożeństwo od- 
prawił ks. biskup Łosiński, który miał też prze- 
(mowę patryotyczną do zgromadzonych przed- 
„stawicieli, władz i zełonków Rady. Pierwsze 
|posiedzorła inauguracyjne Rady wojewódzkiej 
odbylo się w sali Magistratu pod prezydencyą 
wojewody Pękosiawskiego. Przedłożone liczne 
„retoraty i wnioski były przedmiotem ożywionej 
| dyskusyi, 
| ZWROT DZWONÓW. W tych dniach przyby- 


jwa do Warszawy partya dzwonów, odebranych 


ad rządu niemieckiego, a wywicziorych pod- 
czas okupacyi z Polski. Dzwony te, w ilości 
2 sztuk, zostały złożone na skladzie komisyi 
| rewindykacyjnej i będą zwrócone kościołom 
ipo sprawdzeniu ich przynależności przez rze- 
thozrawców, delegowanych z zainteresowanych 
dyecezyi, 

DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI O POL- 


baskach i mniejszych instytucyach fmanebwych SCE. „Gazeta Poranna” donosi, że duiennika- 
doskliwy brak gotówki. Wedle opinii fachow-jrze angielscy i skandycawscy w obszernych ar- 
ców, kvak gotówki spowedowany został w osta. |tykułach skroeślili swoje wrażenia z niedawno 
tnich czasach awyżką marki polskiej, gdyż zma- {odbytej wycieczki do Polski, Opinia ich jest 
czna część drobniejszych banków, czekając |naogół korzystna dla nas. Opinia ta przyczyni 
na hausse, ulokowała swe kapitały w obeych Się niewątpliwie do usunięcia ignorancyi, paru- 
walorach. Z powodu gwatłownej zwyżki marki jqcej zagranicą o Polsce. 
polskiej doznały te instytncye milionowych! LUDNOŚĆ LWOWA. Z powodu oporu nic- 
stmt i mie są w stanie uskuteezniać wypłat. |których Ukraińców, którzy nie chcą wypełniać 
Jak stvehać, pi ipi instytucye bankowe prze- arkuszy kenskrypcyjnych, miejski urząd staty- 
trwają ten kryzys. natomiast drobie banki, po- styczny we Lwowie nie mógł dotąd wygotować 
wstałe w ostatnich tatab wojennych, które, spisu ludności, "Wezoraj jeszcze przeprowadzo- 
bezprawnie puszczały się na fale spekulatyi no z ramienia władzy administracyjnej spis w 
wiekowej. staja przed nieuchronnym krachem. trzech bursach ukraińskich. Spis gotowy ma 
Rura tych banczków pociagnie może za sobą być dopiero za tydzień najweześniej. 
bankructwo kupców, którzy w tych instytu-| KATASTROFA LOTNICZA W GRUDZIĄ. 
cyach łokawali swoją gotówkę. Podobno prze- DZU. Onegdaj po połudmu na placu Leśniczym 
ciwko kilku drobniejszym hankom krakow-|w Grudziądzu spadł skutkiem zepsucia motoru 
skim ma wdrożyć Prokuratorya państwa docho- |samolot z wysokość około 30 metrów. Pilot 
dzenia e uprawianie spekutacyi giedowych. podporucznik Wojciechowski odniósł ciężkie 
Przy sposobności zaznaczyć należy, że z po-|obrażen'a i zmarł w szpitalu. 

wodn ogólnego bruku gotówki nawet najwięk-| ŚNIEŻYCE. P. A. T. donosi: Straszliwa za- 
sze mstytucye finansowe. wypłacają posiada- | wieja Śnieżna w Szwecyi pokryła znaczną część 


czo rachunków bieżących tylko drobną część 
żądanej gotówki, 

ROZPRAWA O SKRYTOBÓJCZE MOR- 
DERSTWO. Wczoraj w tut. sądzie okr. kar- 
nym rozpoczęło sę listopadowa kadencya pro- 
wsem 0 morderstwo. Na ławie aakarżonvch 
zasiedli: Stanisław Żak, Adolf Gaj i Walenty 
Sobański, oskarżeni o to, że w Ciężkowicach 
zamarduwali ze zemsty w sposób zdradziecki 
Józofa Żaka, 60-latniego włościanina, właści- 
ła 35 margów gruntu. Oskarżeni winy się wy- 
pieraja, twierdząc, że w krytycznym dniu wv- 
szli wczag rano z Ciężkowie do Sławkowa na 
zakupoo prowiantów i wrócili dopiero na drugi 
dzień. Sprawa zaczyna przybierać sensacyjny 


kraja warstwą śnieżną, dochodzącą do 5 me- 
trów, przerywając kormunikacyę. Również 
z północnych Włoek donoszą o wielkich śnie- 
życach. 

REKORDOWE KROWY - ANGIELSKIE. 
Wedłe doniesień dzienników londyńskich ogło- 
islo angielskie ministerstwo rolnictwa spis 
dd należących do właścicieli w Anglii, a od- 
znaczających się wielką mlecznością. Ze spisu 
tego dowiadujemy się, że najmleczniejszemi 
krowami są egzemplarze, pochodzące ze skrzy- 
żowania rasy fryzyjskiej z rasami angielskiemi. 
| Znajdują się pomiędzy niemi krowy, dające ro- 
cznie 9 do 10 tysięcy litrów mleka lub tyle 
imleka, że wyrobiono z niego rocznie 1000 fun- 


udezorowił osobiście według zwyklego cere- 
momiału na dziedzińcu pałacu Belwederekiego 
następujacych oficerów i szeregowych krzyżem 
„Virtuti Militari”: pułk. Eug. Puszczyńskiego, 
podpułk. szt. gen. Msc da in 
majora szt. gen. Bocka, kap. Wł. Mozaforssie- 
go i innych, 


Zawiadomieuła | komunikaty. 

Z „ROZWOJU“. Tow. „Rozwój“ zawiadamia, że 
bilety ma odczyt ks. prof. Zimmermanna p. t. 
„Ubytek ludności żydowskiej w Poznańskiem w 
swietle jej własnych badañ“, są do nabycia w skle- 
pie p. Wierzejskiego (hotel Drezdeński A-B) eo- 
dziennie do godz. 5 po poł. Między godz. 5 a 8 
nabyć będzie można bilety w biurze „Rozwoju“ 
przy u. Smoleńsk 19. Odczyt odbędzie się w naj- 
bliższy piątek o godz. 7 wiecz. w sali Tow. rol 
niczego przy pł. Szczepańskim 8. 

Z KOMITETU BUDOWY MUZEUM NARODO- 
WEGO. Sekcya budowlana komitetu budowy Mu- 
zeum Narodowegó ukonstytnowała się, wybiera- 
jąc przewodniczącym wiceprczydenta Sarego, za- 
stępcą radcę Lepszego, sekretarzem Dra Stefana 
Komorniekiego. Po referacie prof. Szyszki Bohu- 
sza, postanowiono zwrócić się do gminy m. Kra- 
kowa o wytyczenia placu, przeznaczonego pod bu- 
dową Muzeum i bezpośrednio potem oparkan:ć 
cały grunt i postawić potrzebne szopy na materya- 
ły budowlane. Uchwalono rozpocząć budowę Mu- 
zeum od pawilonu prawego przy wylocie w. Wob 
skiej, i na wniosek r. Stryjeńskicgo przekazano 
opracowanie programu rozmieszczenia sal w tym 
pawilonie odpowiednio do potrzeb muzealnych 
pp. Bohuszowi. -Lepszemu i Komorniekiemu, w po- 
rozumieniu z dyrekcyą Muzeum Narodowego. Pro- 
gram ten będzie następnie przedłożony miejskie- 
mu komitetowi muzcalnemu. 

ODCZYTY W CHRZEŚC, ZWIĄZKACH ZA- 
WODOWYCH. Począwszy od 8 b. m. odbywać 
się będą co wtorku w sali Katolickiego Domu ro- 
botniczego przy ul. św. Tomasza 87, odczyty 
kulturalne oświatowe, orpranizowane przez chrześc. 
Związki zawodowe. QOdczyty rozpoczynają się 0 
godz. 7 wieczorem. Pierwszy odczyt, s zakresu 
listoryi polskiej, wygłosi w dniu 8 b. m. jeden 
z pp. profesorów. - 

CYKL WYKŁADÓW O DRAMATURGII SŁO- 
WACKŁEGO wygłosi na „Kursach  lterackich* 
prof. Uniw. Jag. Józef Kallenbach. Znakomity 
uczony omówi w ośmiu prelekcyach rozwój drama- 
tu twórey „Balladyny“ po rok 1841. — Bilety po 
cenach zniżonych w abonamencie wydaje kance- 
larya Instytutu muz. (ul. św. Anny l. 2) eodzien- 
nie w godz, 11—1 i 4—7 po południu. Pierwszy 
wykład odbędzie się we środę 9 b. m. o godz. 7. 

W T-WIE LEKARSKIEM  (Radziłłowska 4) 
odbędzie się we średę d. 9 b. m. o godz. 8 wiecz, 
posiedzenie naukowe, na którem prof. Dr Piltz wy- 
głosi odczyt p. t. „O stanach psychopatologieznych, 
występujących w życiu jednostkowem i takich, 
które powtarzają się przez szereg pokoleń“. 
„BAL „GWIAZDKI ŚLĄSKIEJ“, który odbędzie 
się w sobotę 12 b. m. w Starym Teatrze, obudził 
w mieście wielkie zajęcie. Komitet, który tak 
szczęśliwie  zainicyował sezon jesienny „Dancin- 
gamit w Kasynie wojskowem, przygotowuje na 
przyjęcie licznych gości z miasta i okolicy zabawę 
go ram Starego Teatru. Komitet urzęduje stale 
między godz. 6—7 wieezorem przy ul. Retoryka 
L 5, w biurze Towarzystwa Obrony zachodnich 
kresów Polski, wydając zęiaszającym się zapro- 
+ i rezerwuje w miarę zgłoszeń miejsca na 
galeryę. 


Wiadomości kościelne. 


NABOŻEŃSTWO: W kościele SS. Dominikanek| 


odbędzie się, z okazyi tundacyi klasztoru tychże, 
natiożońsywo z całodziennem wystawieniem Najśw, 
Sakramentu. Buma o godz. 9 rano. Nieszpory 
o godz, 6 wiecz.; kazanie wygłosi k 
Roy. 


Be 


CEGIELKI WAWELSU:i-. 

Dalsze cegiełki wawelskia ufundowali: 1150 ta 
Szpital polowy 508; 1160-14 Antoni Ponikowski; 
1161, 1162 i 1163-cią zebrane przez Krzysztofa Lu- 
kazn. oficera cwidencyi od zgłaszających się do 
rejestracyi Ślązaków w Cierzymie; 1164 i 1165-tą 
Klub społeczny i Klub kobiet w Lublinie; 1166-tą 
oficerowie i szeregowi W. O. L. G. Kielce; 1167-mą 
Liga robotnicza w Wilnie; 1168-mą pamieci swego 
członka honorowego, Wacława  Ponikiewskiego 
z Chraplewa — Towarzystwo rolnicze szubińsko- 
żwińskie; 1169-tą Witold i Magdalena z Łusczyń- 
skich Ramoccy, Ziemia Kliska; 1170-tą inteligen- 
cya i młodzież szkół średnich w Gorlicach — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiciką, 


PODPISANE FIRMY zawiadamiają, że z powo 
tu zwyżki kursu marki polskiej okmiżają bardze 
znacznie cenę towarów „tekstylnych: 

Wiktor Bromowicz, 
Władysław Gibaszewski, 
Kawol Jarosz, 

Józef Massar, 

Marya Prauss, 

ienacy Sobolewski, 
Witold Truszkowski. 


Z taatrów krakowskich. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO  Iomunikują: 
Poetyczny i barwny wieczór Oskara Wilde'a. zło- 
żony z „Salome* i „Tragedyi florenckiej", zdobył 
znaczny sukces. Wszystkie dotychczasowe przed- 
stawienia odbyły się przy tłumnym udziale publi- 
czności. W sobotę, z okazyi przypadającej w tym 
miesiącu 20-letniej rocznicy śmierci $. p. Michała 
Bałuckiego, wznowiona będzie mniej znana kome- 
dya „Baiki“. 

Z OPERY I OPERETKI komunikują: Driś, 
8 b. m, „Lalka“, która w nowej reżyseryi i insce- 
nizacyi, z niezmiernie pomysłowym baletem wy- 
wołała ogromny zachwyt. Jutro, $ b. m., premiera 
jednej „ Z najpiękniejszych oper genialnego 
Pucciniego „Tosea”, której muzyka osiąga szezyt 
oporowego artyzmu. a akcya porywa i wzrusza 
swą dramatyczną siłą. Sensacyą będzie występ 


sławnego harytonisty, p. Jarosławskiego w roli 
Scarpia. 
Repertuar teatre mial. im. J. Slowachiege, 


Wtorek 8 b. m: 
rencka", 
Środa 9 b. m.: „Dzieje salonu* Wroczyńskiego. 


„Salome“ i „Tragedya flo- 


Miejski teatr: Opera Operetka. 
Wtorek 8 b. m.: „Lalka“. 
Środa 9 b. m: „Tosca“, 
Czwartek 10 b. m.: „„Faust", 


Eeportuar „Bagateli”, 


Wtorek 8 b. m.: „Kobieta, która zabiła”, 
Sroda 9 b. m: „Dr Stieglitz“, 


rovg 1521 roku. 


Ze opraw wojstowzc. | Towarzyetso przemysłu węgiawa 


| państwowej. 
WWP CISEK TCO TAE LITWIE! YE O SEE 


i Kepartuar „Noweśsi”, 


m" aaas APATOR AEO TG WWI TJT TEKA REDY 


ga 
w Posce i jega zaaczenie dla organizacji 
życia gospodarczego w państwie, 


Pod tym tylułem wygłosi odezyt Dr Jan Bo 
brzyński, dyrektor wymienionego T-wa, w sali 
Izby Handlowej i Przemysłowej, we czwartek dnia 
106 b. m. o godz. 6-tej wieczorem. Odczyt poruszy 
rajaktualniejsze sprawy ekonomiczne państwa, bę- 
dące w związku z jego przyszłyre moearstwowym 
rozwojem, zaznajamiając zarazem z akcyą, będącą 
w toku, celem zorganizosaria wielkiego przedsię- 
biorstwa przemysłowego, przy współudziale 
wszystkieh wykitniejszych czynników ekonomiez- 
nych w Państwie, dla wprowadzenia do kraju no- 
wej wielkiej gałęzi przemysłu o bardzo doniosłem 
znaczeniu dlą wszystkich niemal działów gospo- 


Z sali odczytowej. 
Wykład prot. T. Sinki o młodości Wyspiań- 
skiego, 

Kursa literackie przy Instytucie Muzycznym, 
dzięki zabiegom Prof. Dr M. Szyjkowskiego, 
zyskały już szereg majwybitniejszych prele- 
gentów. Prof. Dr Tadeusz Sinko w niedziel- 
nym. wykładzie swoim o młodości St. Wy- 
spiańskiego podzielił się ze słuchaczami bar- 
dzo bogatym i nowym materyałem biografiez- 
nym twórcy „Wesela“. Omawiając lata szkol- 
ne poety, między innemi zwrócił uwagę na 
dwa wypracowania jego: polskie i niemieckie, 
|pisane wierszem, i podkreślił w nich wybitny 
wpływ autorów, których podówczas czytał 
Wyspiański w klasio siódmej czy ósmej. Pre- 
ilerent zaznaczył też wpływ Szujskiego na 
pierwszych próbach pióra młodego Wyspiań- 
skiego — dalej zapoznał nas ze spisem dzieł 
zbiorowych, jaki sobie Wyspiański sporządził 
w r. 1806, dzieł, których po większej części 
nie napisał; wreszcie, charakteryzując la- 
ta akademiekie artysty, wskazał na ważny 
moment zwrotu do twórczości literackiej i na 
jego ustawiczny 1 gorączkowy pęd do wie- 
dzy ł ku szczytom cywilizacyi. Pierwszy 
swój wykład zamknął prof. Sinko na roku 
1897, kiedy poeta wstąpił do redakcyi „by 
cia". Następny zaś wykład, ilustrowany de- 
klamacyą art. dram. A. Węgierki, przyniesię 
rozbiór najwcześniejszych dramatów Wyspiań- 
skiogo. Ogromny ten materyał biograficzny 
ogłosić ma prof. Sinko w pracy swej poprze- 
dzającej zbiorowe wydanie dzieł Wyspiań- 
skiego. a. w. 


Manka, Moratara, sateka. 


„MIESIĘCZNIK STATYSTYCZNY”. Ukaza- 
ły się jednocześnie dwa pokażnych rozmiarów 
zeszyty „Miesięcznika Statystycznego", wyda- 
wanego przez Główny Urząd statystyczny. Ze- 
sayt 3—6 tomu H, stanowiący zaległość jeszcze 
za rok 1920, zawiera dwie obszerne prace: J. 
Piekafkiewicza: Projekty budżetów państwa pol- 
skiego, oraz Statystykę wyborów do Sejmu 
ustawodawczego, opracowaną pod redakcyą 
prof. L. Krzywickiego, Z treści zeszytu 6 z roku 
i bieżącego wymieniamy artykuły: A. Czernia: 
ków: Stan przemysłu tartacznego w b. Króle- 
stwie Kongresowem. i St. Rzepkiewicza: Bud- 


PoE «Łe 


roku budżetowym 1919/20. Biuletyn statystycz- 


ny, prócz zwykłych działów, podaje statystykę 


| urzędników państwowych, Do zeszytu dołączo- 
no sprawozdanie z handlu zagranicznego za. 
kwiecień i maj r. b, oraz Nr. 6 „Miesięcznika 
Pracy” 


Wiademości gospodarcze. 


AMERYKANIE KUPILI NAFTĘ CZESKĄ. 


„Prager Presse” dowiaduje się, że rząd cze-' 


ski podpisał kontrakt ze Standart Oil Compa- 


i 


a znałsźć zbytu. Wśród hurtowników 


mog 


Worek 8 b. m.: „Dziewezę z Holandyi* z Mi-ilwowskich widoczne jest silne przygnębienie, 
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Reuk Hardlowy w Warszawie 
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Baart Konareyalny é 
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„Merkuc* T. A, Bank i Kantor wym. 


Rkere Tow. handł. | przem.: 
Polskis Tow. kandłowe 1 f TV em. 
libor Sp. a h.-prz. Ł J. Borkowski 
Mandlo:"  -6ika ake. „Inrpax” 
Pelsti. Glob" Tow. transport -handl. 
C. Har.wig Doar ekęp-han Poznań 
png ACER a 
arez. Tow. ake. Naudłui Żeglugi . 
Zieleniewski . - pi : 
Warsr. Sp. ake. Bud. Par. |. - M. ema. 


„Lemiesz* fabryki maszyu roln. 
Załudy nmanieyjne „Pooisk” 
Trzobinia labr. mazax, | narz, rola. 4em 
Buta żelazna, Kraków z 
„Autemator” Mbrysa samochodów . 
Fabr. Portland-Cemertu, Saerakowa 
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Anal. akc. Zalłady €tórnicue Bierzaz » 
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KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: 
Berlin 1.90, Hołandya 185.50, Nowy Jork 
536, Londym 21.15, Paryż. 31.55, Medyolan 
22.40, Praga 5.60, Budapeszt 0.55, Zagrzeb 
1.35, Bukareszt 2.50, Warszawa 0.21, Wiedeń 
0.17, Austr, stempli 0.12, 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. (gotówka) tranz. 2600, 2500, 2625, 
sprzedaż 2625, kuymo 2525; Franki francuskie 
(gotówka) tranz. 185, 190, sprzedaż 190, kup-" 
no 180, (czeki) tranz. 190; Franki szwajcarskie 
gotówka) tranz. 490, (czeki) tranz. 490, sprze- 
jdaż 490, kupno 475; Funty szterlingi (gotówka) * 
tranz. 9200, sprzedaż 10.200, kupno 9800, 
(czeki) tranz. 10200—10300; Belgia (gotów- 


kan. Van żety powiatowych Zwiazków komunalnych w ka) tranz. 182. (czeki) tranz. 180, 183; Nowy 


Jork (czeki) tranz. 2625; Marki niemieckie 
(votówka) tranz. 10, sprzedaż 10. kupno 9.70, 
(czeki) tranz. 10.50, 10, 10.25; Gdańsk (cze- 
ki) tranz. 10.25, 10, Korony austr. (czeki) 
tranz. 47.50 do 47, sprzedaż 47, kupno 45. 
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ny co do eksploatacyi terenów naftowych} y S j 
w Czechosłowacyi. Pominięto ofertę tow. fran- į 2 = 
cuskiego „,Premier”. i z eiąómone$śo drutu 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Poniedziałkowe zebranie giełdowe okazywało 
|większe zainteresowanie walutami i dewizami 
jobcemi a kursa były cokolwiek mocniejsze. 
iZato w akcyach przemysłowych, górniczych 
ji Randlowych panuje tendencya  zniżkowa 
ia obroty odbywały się zaledwie paru gatun- 
kami, jak: Tepege, Polska Nafta, P. T. H., 
i Trzebinia mydło. Brak gotówki wpływa na 
ograniczania tranzakcyi, a wogóle przemysł 
zaczyna już odczuwać pewnego rodzaju stan 
przesilenia, Krążą pogłoski o zachwianu się 
pont firm przemysłowych i bankowych, są to 
narazie ściśle niestwierdzone jeszcze wiadomo- 
ści, jakie jednak z obowiązku sprawozdawcze- 
go notujemy. Dzisiejsze szacowania wynosiły: 
Dolary ameryk. 2500—2600 mk., Dolary ka- 
nadyjskie 1900—2000 mk., Franki frane. 190 
mk., Franki szwajcarskie 500 mk., Marki niem. 
11 mk., Korony czeskie 25 mk., Korony austr. 
40 fen. Przekazy robiono: na Pragę po 27 mk. 
50 f, na Berlin po 12 mk. na Wiedeń po 48 
do 50 fen. 

PANIKA NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ. 
„Przegłąd Wieczorny" podaja: Dziś na „czar- 
nej giełdzie“ zapanowała olbrzymia panika. 
pete niemieckie oddawano po 10 marek pol- 
skich i niżej. Kurs dolara spadł na 2000 do 
2.500 marek. Funty szterlingi sprzedawano po 
9.700. Spodzicwany jest dalszy wzrost kursu 


marki polskiej. Popyt na rublo złote jest sfa- è 


by, tak że z niechęcią już biorą po 110.000 
marek za 100 rubli złotych. 

i Jeden z wielkich domów handlowych we 
iLwowie zbankrutował z powodu zbyt wielkie- 
lgo nagromadzenia towarów, które w obecnej 
;chwili ze względu na zniżkę obcych walut nie 


' pajirwalsze lampki 
©5.«sednościowe 


| 


Zattady E'ektryczne Westinghouse, (Warszwa, 


Marszałkowska 68. 1174 


Z WOYNAROWSKICH 
STEFANIA BRONIKOWSKA 


przeżywszy lat 62, po dłegiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu 5 listopada 1921 r. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE przy zwłokach Ø 
odrrawionem zostanie we wtorek d. 8-go' 
bm. o g. 18 rano w kaplicy cmentarnej, pa- 
czem nastąpi eksporiacya wprost do grobu. 


MSZA ŚWIĘTA 


odbędzie się we środę 9 bm. e g. 10 rano 
w kościełe 00. Kapucynów. 


Na te smutne obrzędy stroskana rodzina 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. § 
Osebnych zawiadomień rorsyłać wię nie bądzłe. 


n Dik 


cz 
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GASTON LEROUX. 


Człowiek powraczigoy z C2i648, 


23 Tłomaczenie z francuskiego. | 


Jacek i Fanny przyglądali się uważnie ka | 
lece, by zdać sobie sprawę ze stopnia jego 
idyotyzmu. Napróżno jednak dopatrywali 
się w jego oczach jakiegoś przebłysku inte- 
ligencyi, jakiegoś bodaj wyrazu w jego zwie 
rzęcem spojrzeniu. Z pokrzywionych ust 
wychodziły jedynie nieartykułowane dźwię- 
ki: Au, au, au! Odwrócili się od tego smu- 
tnego widowiska, przejęci wstrętem, lecz 
uspokojeni. W tej chwili też ujrzeli nadbie- 
gającą pannę Helier, strasznie wzburzoną, 
bez tchu. 

— Och! proszę pani, proszę pani... 

— Co się stało, panno Helier! Niechże 
pani mówil... Mój Boże, czy stało się co Ja- 
ceusiowi? 

T Nie, nie Jacusiowi, ale małemu Franu 
BOWL.. 
— Ach! tak się przestraszyłam... 
~ — Co się stało Pranusiowi? zapytał żywo 
Jacek. 

— Na szczęście nie wielkiego... 

— Więc czemu pani jest tak *wzburzona? 

— To z powodu pani Saint-Firmin... 

— Co! co! pani Saint-Firmin? Co ona 
znów zrobiła? 


„BEI NARODY" t mia 9 listopada 19£1 reka 


v v 
— Zemdlała?.. gdzie?... 
— W pani pokoju. 


' rA CY” , 


największemu zdumieniu zobaczyła Że okno 
było na szerz otwarte, a łóżeczko Pranusia 


— W moim pokoju? cóż to wszystko zna: | puste. 


czy? 


Zaczęła biegać jak szalana po pokojach, 


Doktór i Jacek pušci się pędem naprzód |dotasią do apartamentu pani de la Bossiere 


a panna Heler usiłowały wytłomaczyć Fan-|i tam zobaczyła Franusia, 


który leżał na 


ny, którą zarzucała ją pytaniami, ale nie łóżku ciotki i właśnie przebudził się w tej 


mosh wcale zrozumieć tej ddłwnej bistoryi. | chwili, 


Oto co zaszło, 


U stóp łóżeczką spoczywała pani 
Saint Finain zemdlona. Panna Helier na- 


Popołudniu mały Franuś skamżył się na próżno usiłowała ją ocucić z pomocą nad- 
ból głowy. Panna Helier położyła go do |biegłej służący, Marta nie odzyskała dotąd 


łóżeczka, zdecydowana wezwać 


Montier, gdyby malec namekał jeszcze, — 


lekarza | przytomności. 


mnie —— mówiła nauczyciel- 


Podług 
Usnął jednak zaraz spokojnie i panna He: |ka, ledwo nadążając za panią de la Bossie- 
ler sądziła, że ból głowy był następstwem jro, pani Saint Firmin ocaliła życie Franu- 
zmęczenia, wywołanego zbyt ożywioną po- |siowi. Weszła zapewno do jego pokoju, po- 


ranną zabawą. Nauczycielka wyszła przeto 
do sali szkolnej pewna, że stąd usłyszy do- 
skonale, gdyby dziecko na nią wołało. Za- 
ezęła pisać listy. Dzień ten był wolny od 
nauki, Germaina i Jacuś porzli z Lydyą na 
spacer. W zamku panowała tak doskonała 
cisza, że panna Helier mogłaby słyszeć naj 
mniejszy hałas, 

Sala szkolna była oddzielona od sypialni 
Franusia tylko małą gotowalnią dzibci. 

Aby nie przeszkadzać małemu, panna 
Helier pmzymknęła drzwi do sali szkolnej, 
pozostawiła jednak następne, otwarte na 
oścież. W ten sposób minęły dwie godziny. 
Zdziwiona, że dziecko spi tak długo, panna 
Heler wstała, otwarła drzwi od gotowalni 


czułą zapach gazu, otworzyła okno, prze- 
niosła dziecko aż na łóżko pani i tam sama 
zemdlała, 

— To być może, mekła Fanny biegnąc 
szybko, ale jakim sposobem dostała się tu- 
taj, by ocalić chłopca, co zresztą gyło pani 
obowiązkiem, 

— Och! panil.. 

Panna Helier zrozumiała wymówkę. Była 
ona bardzo wrażliwa na tym punkcie więc 
pomyślała wzdychając: 

— Ach! gdyby ojciec dzieci żył, nigdy- 
by się tak nie wyraził, Znał on moje od- 
danie się dzieciom. Poczęła wlec się wolno 


iza Fanny, bez sił, 


stoliku mahoniowym i wołała: „Duchu, czy 
jesteś?" Dawała mu też rozmaite informa- 
cje co do dzieci i ich kształcenia. Czasem 
nawet zamykała się razem z dziećmi. Te 
seanse zaciekawiały bardzo Lydyę, której 
panna Helier nie dowierzała i wystrzegała 
się skrupulatnie. Nieraz do białego ranka 
przemawiała tak do ducha, choć duch nie 
odpowiadał jej wcale. 

iłą niezmiernie pani Saint-Fir- 
min, domyślała się bowiem, że ta ostatnia 
znajdłuje się z duchem w bezpośrednim kon- 
takcie i że to on kierował jej krokami i przy 
prowadził ją dzisiaj aż do dziecinnego po- 
koju, przepełnionego gazem. 

Czemu ten duch fatygował się aż tak đa- 
leko do pani Saint-Firmin, kiedy ona, panna 
Helier była tak bliska? Ale od czasu, ce się 
zajmowała spirytyznem wiedziała, że duchy 
mają często swoje fantazye. Wiele jednak 
dałaby za to, żeby z ust samej Marty otrzy- 
mać potwierdzenie wszystkich swoich przy- 
puszczeń. Niestety Fanny zamknęła jej 
drzwi przed nosem w sposób zupełnie bru- 
talny. Stanęła więc pod drzwiami i słuchała, 

W tej chwili właśnie Marta odzyskała 
przytomność, a pierwsze jej słowa napełni 
łyby radością duszę takiej ortodoksyjnej 
spirytystki, jek pani Helier, ale za to zanie- 
pokoiły żywo pozytymny umysł pani de la 
Bossiere, wstrząsnęły dh głębi mrocznem su 


Očciec Frannsia, wedle wyobrażenia pan- |mieniem i udręczoną duszą Jacka i wtrąciły 


Nr. 255. 


Martą zapytała najpierw o zdrowie dzie- 
cka, a potem opowiedziała nową, zdumie- 
wającą historyę. 

W chwili, gdy zmrok zaczął zapadać, po- 
szła na zwykłą przechadzkę nad brzegiem 
rzeki, Nagle z mgiel, które już pokrywały, 
gęstą ostoną wodę wyłonił się cień Amdrze- 
ja i podszedł bardzo blisko. 

— Zobaczyła go więc pani przed godziną 
mniejwięcej? — przerwała Fanny. 

Było dość wcześnie jeszcze, odparią 
Marta, może kwadrans po piątej... 

,— Dobrze, niech pani mówi dalej, moja 
biedne dzieciń, rzekła Fanny, a w duchu my- 
ślała: „Nie może tu być mowy o kalece, po- 
niewiż on o tej porze znajdował się już w. 
ręku leśnego i jego syna”. Fanny, myślag 
w ten sposób, nie myliła się wcalex S 

— Zobaczyłam więc Andrzeja, ciągnęją 
Marta i nie zdziwiłam się tem zupełnie, choć 
nigdy dotąd nie zjawiał sę o tak wczesne 
godzinie. Zeszłej nocy jednak czekałam pa 
napróżno, a dusza moja błagała go o przyj! 
ście z taką siłą i z taką niecierpliwością go 
oczekiwała, że łatwo uwierzyłam, iż nie miał 
odwagi opierać mi się dłużej. Powiedziałam 
mu też do zaraz. 

— Andrzeju, czekam cię, czemu nie przył 
szedłeś zeszłej nocy? Gdzie byłeś? czemu 
nie jesteś stałe ze mną? Ty wiesz, że życie 
kez ciebie jest straszną dla mnie męczarnią. 
A ty eo robisz bezemnie? : 


Fanny zasłoniła sobą męża, który drżał 
jak lisé i rzekła groźnie: 

— Tak! co zrobiła pani Saint-Firmin? 

— Zemdlałą, proszę pani!... 


Vr lil 6658/21 


WYROKIEM 


Sądu okręgowego w Krakowie jako Sądu 
dorażnego z dnia 31-go pażdziernika 1921 


skazano Franciszka Madurę lat 19, z Wadowic i Fran- 
ciszka Skrzypka lat 17, z Ludwinowa z zbrodnię 
rabunku z $$: 199, 193, 19t uk. popełnioną dnia: 20 
października 1021 w Modlnicy w domu Zofji Wy- 
zgowej na karc ciężkiego więzienia, obostrzonego 
ciemnicą dnia 20 października każdego roku, a to 
Madurę przez dwadzieścia lat, Skrzypka przez 
ośmnaście lat, 


Sod okręgowy karny $. III. 
Kraków, dnia 2. listopada 1921, 
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KOPALNIA: Fava GIPSU - 


W ŁOPUSZCE WIELKIEJ, pow. Przeworsk 
sprzedaje w ładankach cało-wagonowych 


gips nawozowy, murarski, sztukatorki 
i zlażastrowy go cenarh um'arkowanych 
=== za gotówkę z góry płatną. === 
Zamówienia sgkierowvwać prosimy pod adresem: 


ZARZĄD KOPALŃ i FABRYKI GIPSU 
W FRZEWORSKU. 


DODOGODGEC CODDZDDZCZ|COOQODOD0ODOGO| 


"ga 
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z jabiek na eukrze 
k pierwszej jakosci w skrzynkach :: 
ŝyizo Burtownia dosłarcza wn 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 6. A. 


w Kraxowie, Sławkowska 1. Oddział spożywszy, 
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aiwa! 


...24--0- pee -  rzaarrawzanccareGakienzaniTe 


Sicczkarnie, młocarmie, wiałnie, kie. 

raty, przystawki, płagi, brony, kulty- 

watery, kartofiarni, buraczarki, gra- 
klarki, siewniki, wirówki. 
Sprzeda? częśctowa oraz hartowna H57 


ss Bom Kancdlowo>nRelniczy „GLEBA s: 
kraków, uśiza Długa h. 3/G. 


Reprezentacya fabryki maszyn rolniczych 


„ARZEBINIA” z 


akc. 
szonePOR OOO WOGZPREADNKOGOCOŃRCYCOG ERO E e 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
Jd. KALAFARSKIEGO 


Kraków, uł. Szewska L. 12. 


u «orywa solidnie kostjumy, płaszcze, świtki, wierzchy 
do futer | suknię spacerowe. 


~ zojszdnysa zamówienie wykonywa w 2 dniach. 
zd” 


kubBić obuwie 


II (rwace i szykowne !! 


niec zapamięta sobie adres: 


Wytwórnia obuwia 
szewców krakowskich 


£ozadzielnia z egr. o©dpow. 
krazów, wi. Florysńska L. 29 
Sprzedaż hurtowna i częściowa, 


Spółdzielniom i S'ow: rzyszeniom opust znaczny, 
Przyjmujeziy zamówienia na miarę. 1480 


+o:200000000000050090%0041749090 
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SBZZYTRZTRZETENIE 2) RET AZS LZ S SEERA 
Ri 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI. 


| szenia kapitału akeyjnego z 70,000.000 Mp. na 
143,002.9009 Ma. 


J nej wartości w drodze publicznych zapisów 
na warunkach Rastępniących: 


# akcji w stosunku 5 akcii dawaych na 3 nowe akcje. a 
2. Akcjonarjusze, chcący wykopać prawo poboru, mają w poniżej oznaczo- 
nym terminie przedłożyć swoje Gaw e akcj3, bez arkuszy kuponowych, które 
będą im natyrhmi"st zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa poboru, 
B. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonorj"= 


i subskrybentów po Mp. 650 za sztukę, 
4. Cena kupna złożona ma być w całości przy załoszeniu w gatówce 
jj] wraz z 5% edsetram:l ed tej cemy kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia 


|) dowy w myśl ustawy s dnia 2 Lipca 1921 pox. F5n. 


| równi ze starerii akcjami. á 
6. Termin subskrypcji upiywa z dniem 3 Grudnia 1921, 
H nia w najkrólszvm czasie po zamknięciu subsrrypcii. 
Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymcza- 
A soweqo potwierdz nia kasowego na uiszczoną wpłatę, 
4 Na wypadek nieprzydzielenia akcji, zwróci bank wpłacone kwcty z 40o 
3 odsetkami, 

Zgłoszenia przyjmują: 
Akcyjny Bank Hipoteczny wa Lwowie | jego oddziały, 


3 Austriacki Zakizd Kredytowy dla handlu i przemystu w Wiedniu. 


$ Union Bank w Wiedniu. 
$ Lwów, dnia 31 Października 1931. RADA NADZORCZA. 


(Przedruk nie będzie płocony). 


TEDOERZKCI TZ 


g Ea i 
Najpoczytniejszem pismem co- 


jj Poznański. Kto tam ogłasza, nigdy sią 


© 


Ą, zmie zawiedzie 


o 


- 


Both 


M. REINDL skŁAD PAviERU 
Kraków, Tomasza 11. -- Hotel Saski. 


Poleca po najniższych cena h: 
Papier listswy. — Księgi handiowe. 
Kartki malarzy polskich i zagranicznych. 
TABLICZKI ŁUPROWE. === 

Zeszyty szkoina po M 5. Atrament litr M 109. 

Wysyłki uskutacznia odwrotną pocztą, Sot 

KEKPIEEZCXZCZZ* CZTTIAPIWA NA NOZE EZR ORESSAROCJA KADM 


wydawca: w zagtępstwie Polskiei Spółki prasowsi K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jaz Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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OREZEERRNENAC NOGE EES AS DANA T VON VE WODA JCIE. C (2 


A . Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcvinego Banku R 
hipotecznego rchwaliło dnia 26 kwietnia 1921 podwyż» W 


Rada nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 23 | 
Września 1921 Nr. 15092/DN/21, udzielonego w p rozumieniu z Ministerstwem K 
przemysłu i handlu, przystęnuje-do pedwyższenia kapiłełu excylnego o dalszych ĘĄ 
70,690.060 Mp. przez wydanie 250.016 sztuk nowych akcji po 280 Mp. imien- $ 


1. Akcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych [i 


szy na podstawie prawa poboru Mp. 550, zaś dla nowych | 


zapłaty, a nato na koszta emisii no Mp, 50 od każdej akcjł i podatek gicł- B 


5. Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1. Styczzia 1921 na E 


AŻ: 4: zy 2 . -gdj REECE NITE ZE 
„aw ZZM "o>. |. | | O OO O FR imia RE Fa WOS gw BOS AA 


Przydział | 
* akcji nowym subskrybentom uskutoczni Dy ekcja banku wedle swego uzna- | 


Bask Dyskentowy Wzrszawski i iego cdfziały we Lwowie i Drohobyczu. F 


+ ka] 
f - dziennem w Zachodniej Polsce jest Hury CE” 


maem Mal. mer. W Byang 
poszukuje 

polonis t y (ewent. historyka) 
oraz b egłego 


nauczyciela języka francuskiego 


Pobory wedlug pragmatyki (mnożnik H klasy). 
wrot kosztów przeniesienia, 


Z posadą polonisty możnaby połączyć poaadę prefekta 
internatu. 


Zgłoszenia przyjmuje dyrektor. 


stara panna jbył zawsze zdziwiony, gdy spotykał się wi 
życiu realnem z potwierdzeniem swoich teo- | 


Å Tel. 32-88. 


a) Stlep 

b) Biuro yłówne 

e Sekrelaryat 

d) Miesz”nnie 

e) dział techniczny 

f) Uczelnia pisania na maszyn. 


K Fabryczny skład U 


MASZY A 
do PISANIA 


L. C. SMITH & BROS Co. 
SYRACUSE N. V. U, 8. A. 


$ Właściwe iródło D 


wszelkich przyborów 


Po MASIN BIUROWY 


stanowczo Piorwszorzgdnej jakości 


M Prawdziwa pczesnia W 


PISANIA NA 
MASZYNACH 


systemem 10-palcowem 


PA powstettnie wiedomo i 


że maszyny do pisania przyję= 

tə do naprawy prez moją firmę 

dają najzupełniejszą rękojmię 
co do ich wykonana. 


M wYŁĄCZKE 
PRZEBOTAGEIELYTEO 


Maszyn do rachowania 
„BRUNSVIIA” 


I FAR ZAK © EJ 
|| SZEWSKA 0. 
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i krzyknęła z przerażenia. Powietrze było ny Helier, n'e żył z wszelką pewnością. Od|w zakiumę doktora Montie:, który ogromne 
zupelnie przepojone zapachem gazu, który chwili, sdy stolik przemówił 
ja dusił, Nie tracąc jednak przytomności, nie wątpiła o tem. Zamykała się często wie- 
pobiegła do pokoju dziecka, lecz ku swemu czorem w swoim pokoju, wspierała ręce na |ryi astralnych. 


iCiąg dalszy nastąpi). 


$ŻYŃSKI 


j| Poznań, ul. Półwiejska L. 37 


Toi. 1430 polaca "> Tel. 1430 
swoje wyroby przedniej lakości 
w ładunkach wagenowych. 


|. N. B. Dia wysyłek do b. Kongresówki I Małopelski 
5 potrzebne zą zezwolenia odnośnych władz skarbowe 
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DENTALO 
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PIERWSZORZEĘONE i JEDYNE FACHOWE w KRAKOWIE 


Ad TŻ | dek od 1, 
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1 PRZEMY 


GiG przy ulicy Zwierzynieckiej L. 22. 


ZAŁATWIA: 


w Kraka 
Przeprowadza transakcys kupna i sprzedaży przedsiębiorstw, 
bandli, fabryk, realności, will, parcel, majątków ziem- 
skich, lasów, dzierżaw i zamian. 
Gznerzina Agencya przy pośrednictwie pożyczek pie- 
niężnych pochodzących z Zakładów przemysłowych 
i -redytowych, sporządzania i tłnmaczenia ogłoszeń 
reklam. 
Główne biuro ogłoszeń i płakatowania. 
Dóm spedycyjny, przewóz mebli w mie'scu, koleją i okrętem. 
Główne biuro wynajmu mieszkań, sklepów i will w miejscu 
i na letniskach w kraju i zagranicą. | 
Przyjmuje wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i prze- 
p.'owadza takowe w krótkim czasie, bez żadnych ko- 
sztów, prócz umówionej prowizyi. 1204 


Biuro prowadzono lest na sposób Blur ameryksńskich spo- 
sobem czysto handlowym pod sprążystem kierownictwem 
WŁADYSŁAWA ROPSKIEGO. 


OGŁOSZENIA. 


Kawiarnia sk'adająca się z dwóch 
ubikacyi kompletnie urządzona z 
mieszkaniem orax meblami, 

Willa w Zakopanem, £-piętrowa, 
z komforlem, ogrodem, składa- 
jąca się z 7 ubikacyi zaraz do 
zamieszkania. 

Dom, wysoki parter, z ogrodem 
owocowym około pół molga, 
budynki gospodarcze z wolacm 
mieszkaniem, 


Warształ stolarski składa ący 
się z dwóch ubikacyi, oraz po- 
dwórza, wraz z narzędziami. 


ZETA: O E E AE ORCS 


SPRZEDAZ: 


Skiep z towarem, urządzeniem oraz 
mie. zkaniem (2 pokoje i kuchma) 
w Krakowie. 

Realność 4 piętrowa, w śródmie- 
ściu, w Poznaniu (wolna mieszk, 
3 pokoje, kuehnio). 

Ragztauracya w Krakowie, kom- 
pietinio urządzona z towarem. 

Realność 3 piętr. w Krakowie 
z ogrodem i woinem mieszkan. 

Kiika majatków ziemskich z in- 
wentarzem martwym i żywym oraz 
zabudowaniami. 
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Pepieraliny przemysł elczysty: 


